


dwuch innych. Wszak i dla Chin było· 
by prawdziwym zbawieniem, gdyby ja
ponja i Rosja wałczyły bez l<0ńca. Zda
je ml się, że dla Rosji polityką r.ajmą• 
drzejszą byloby nie prowadzić wojny ze 
~wojemf żółtemi sąsiadami. a współ
)lziałać do wojny pomi~dzy niemi. Nie· 
)tety rozumna politykt- nie jest naszym 
udziałem•. 

Ze wyciąganie gorą"ych kasztanów 
~ ognia cudze1TJI r~kami jest nadęr do
'godne. to jtli: da no prted p. Mienszi· 
kowem było ladomo. Ale że mało 
1est takicH, Mórychby motna było do 
tego namówił, - równie d"brze wiemy. 
Nie przypuszczamy, t'1y 1 dyplomaCJa 
tółta", znana ze swej przebiegłości, by· 

ła tak tuHWHa. 
Ne. uwe pożądane 11fakty• pan 

Mienszikow długo b~dzie musiał chyba 
czekać. 

Szowinizm pruski. 
Lutrom kościoły a katolikom sto

Woły; tak móWI „«:laz. Toruń~ka•. Cho
Jłzi tu naturalnie me o I we~tl wyzna -
'blową, ale o polityk, hakatystyczną. 
;· Od dawna toc;r.y si~ miqdzy władzą 

g
chowną a rząO.em sprawa o wysta
enie domu Bożego dla katolików pa

afjl Wielkie Kost:elewy w Prusac_l1 
schodnich. Dotychczas odbywały s1~ 

tam nabożeństwa w starej stodole, któ
ta pozyskała sław~ kultarno•h1storycz-
4iił w całym świecie. 
. Niestety rząd bardzo troskliwy jest 
f , l"ł iO bezpieczeństwo katolików, pozwo 1 

~i•c na używanie stodoły do naboteństw 
~lko pod pewnymi wanmkar:11i· . 

~ 
Mianowicie kazał usunąc drewniane 

fany i zastąpić je murow~nemi, . ~eby 
arafianie się przypadkiem me spah.li. 

Ponieważ podmurowanie całej sto
(loły wymagałoby wielkich ~oszt~w. 
przeto władza biskupia w Pelplinie JUŻ 
dnia l o paźtlzternlka 191 O ~· wy~toso
<Wała do regencji w Olsztynie wniosek, 
tlby pozwohł'a na wystawienie W Kosze„ 
~ewach murdwanej kapłłey. Od tego 
;aasu mlnt1ło pół roku, a. o~owiedz1 
~egencji, jak mema, tak mema. 

W tych samych Koszelewach kazał 
łząd wybudować zbóf protestancki. któ
itego tam dotychczas ni~ było .. ~dy 
,-właściciel Koszelew1 który 1est katohk1em1 

jako patron sprzeciwiał sif; wybudowc.
niu zboru, zafantowano mu bydło i 
płody rolnicze w wysokości 8 tysh;cy 
(marek. 

Właśdciel zwrócił się z zażaleniem 
4o ministra i w przeciągu tygodnia o-
4rzymał odpowiedź odmowną. 

wraz z podwładnemi mu instytucjami, 
np. urzc:dami prot>lerczeml, urzf:daml do 
sprawdzania wag i miar, zarządami gór· 
niczemi, inspekcją fabryczną i zarządem 
szkół hand'.owych i przemysłowych. 

W myśl opracowanego już projek· 
tu minister1um to będde miało w wiel
kich ogniskach handlu i przemysłu wła· 
sne organa doradcze, w postaci izb 
handlowo - przemysł owych, złożonych 
z przed,1:lWicieh ministerjum instytucji 
temu podwhdnych oraz przedstt1Wlciell 
handlu i przemysłu. 

Projekt przewiduje utworzenie takiej 
izby w Warszawie dla c łego RrólestwJ 
Polskiego. Oprócz tego prty m1111ster
jum będzie u1worzona rada, złozona z 
20 przedstawicieli przemysłu 1 handlu, 
wybieranych przez komitety gł:łdowe. 

Obecny oadzłał naukowy będzie 
przekształcony na departament wy
kształcenia zawodowego. przyczem 
liczba inspektorów na~kowych b;Pzie 
powi~kszona. Pozatem nastąpią zll'Uia 11} 

W lnspekcii fabrycznej, a to w zwhazku 
z Wprowad~enlem przymu:sowego ubez
pieczenla robotn1ltów fabrycznych. 

O W kwestji studentót'7. 
Prośby umwersvtetów o r ·rnow

nett1 µrzyjmowahlu wydalonych studen
tów, oddano z ratporządzenla min. Kas~ 
so do rozpatrzeniu specjalnej komisji 
Przypuszczalnie b~dą prlyJęc1 wszyscy 
studenci, oprócz tych, l\tórzy uczestni· 
czyli w radzie koal1cy1neJ, oraz w urzą
dzaniu 01JstrtJkcJ1 chem1czne1. DecyzJę 
w tt!j sprawle Wyd kada mimstrow. W 
kwietniu oczekiwane są odpowiedzi na 
starania w kwestJi pierwszej grupy wy
dalonych. 

O K ry za porzuce ie pra• 
oy. Dumie złożony został wniosek 33 
posłów o zniesienie przepisu (art. 51 
ust. kam. Sijd. pokoju), karajqcego are· 
sztem do miesiąca po1edyńczego robo· 
tnlka za samo olne porzucenie pracy. 
Przepis ten puzo;-,laje w ~P rzeczności z 
innemi przepisami v:irt. :!.358 i<od. karu.), 
które już ~nło ły karną odpowiedziai
ność robotnikow za zwykły. me połą
czony i gwałten1, udział w strejl\a ... u, t. 
J. za musowe samowolne porzuce111i: 
pracy. 

Wnioskodawcy powołują się na to, 
i~ w ostatnienl dz1esięciołec1u w -Rosj i 
zasadniczo zmieniły stę na lepsze sto• 
:mnki prtlWJlt: pomit:dzy przedsiebiorca
mi a robotnikami, 1 alatego powyz.szy 
wadh y przepis powinien być zniesiony. 
Komi:iJa Sticlowa 1tby przyJęla ten wnio
sek. 

O Guczkow wyjeżdża na 
Daleki Vii&chód. 

Guczkow w niedzielfl wyjeohał na 
Daleki Wschód, przyczem zwiedzi kolej 
amurską, południową Mandźuqę, Port
Artur i Władywost0k. Swym przyjacio
łom poUtycznym Ouczkow oświadczy~·, 
że uważając si' za konstytucjonalistę, 
me moze kierować pracami Dumy w o· 
becneJ chwili, kiedy gwałcone są g ówne 
zasady kofist}'tućytne. 

1911 ~ 

Oprócz tej linii kolejowe} fn!ynfer 
Bernatowicz projektuje odnogę inną od 
Połonnego do Zmierzynki, kt6ta fł~zet
nie północr12' część powiatu nowogrodz· 
kiego, a nastepfli~ id 9 granicy jego 
z tytomierskim, wejdzie do powiatu li
tynskiego gubernji podolskiej, mijając 
miasta: Lubar, Chmielnik i Lity n, do -
chodzi do Zmierzynki. Długość tej linii 
wynosi 153 wiorsty i zmniejszy ona od
ległość między Warszawą a Odesą o 50 
wiorst. 

Wreszcie w roku zes. ym tente inż. 
Bernatowicz zakbńczył studja had linją 
Kamieniec - Matnałyga przez Chocim. 
Kolej ta pomiedzy Kamieńcem i Choci
mem przecina Dniestr i będzie stanowiła 
najblltszą arterję komunikacyjne& pomil!• 
dzy PeLersburgiem a państwem połud· 
niowo-słowiańskiem i jak to podkreśla• 
ją autorzy projektu, można będzie sle 
tam dostać, mijając koleie au-5trjackie. 
0iJr6cz tego kolej ta skróci znacznie 
odległości po między Peter"3burgiem a 
Ode-5ą i Kijowe"Il. 

Autoczy pwjektu kolei słowiańskich 
przypisu1ą im donośne znaczenie strate
giczne. wobec tego. ii przecina ona czte· 
ry koleje żelazne, dając jej mozność y
godnego połączenia z Rosją ~schod111ą, 
północną i środkową, skąd jest łatwy 
dowóz materjałów 001owych, oprócz te
~o linja ta broni Kijów w razie napadu 
na mego, grożąc nioprzyjacielowJ ataKiem 
na lewe sKr..i:ydto. 

Wreszcie kolej ta pod względem 
strategicznym ma ważne znacz,nle je
szcze i dlatego, że dzi~ki jeJ powstaną 
dogodne przt!ptawy przez rzel<I Polesia, 
gdy obecnie np. pom1ęqzy .Prypecią a 
K11owem na przestrzeni 400 wiorst, nie• 
md am Jednego mostu. 

Okoliczność ta mote byl bardzo 
niedogodną dla armji, w razie koniecz
ności dostarcienia jej posiłków. O ile 
Imlel ta możę być ważną pod wzgl~dem 
strategicznym. sądzić można z tego. że 
ministerjum wojny już od roku 18Y9 111-

teresu1e si~ tym kierunl{iam. Proiekto
dawcy przedstawili prośby od wielu in
stytucji m•eiscowych i osób prywatnych 
z rejonu przyszteJ kolei. o jak na1ry· 
chleJsze jej przeprowadzenie. 

6. Smierć polaAiaga po• 
dróil:nika. .Neues Wiener Tagblatt"; 
zamieścił w ostatnich dniach wiadomośc 
o zgonie młodego polskiego uczonego, 
d-ra Adama Wroczyńskiego, rodem z 
KróJestwa, docenta uniwersytetu genew· 
skiego. Mory w pOCZ!łlkach lutego. wy· 
brał si~ w podróż nauk.ową da miasta 
Ghadames w Afryce północnej, o 14 
dni arogi od Tnpolisu. Chemik z zawo
du, przyby do Afryki z polecenia jed
nego :.t wielkich syndykatów--priemysło-
wych. 

' 1 

6 Nłezw,kła off ttoba fi 
noszą z Przemyśla: W sz.p1taln tstej 
znajduje się od kilku dni 20-letnl 
tarzyna Okarma, cierpJqca na nlezwyk 
chorobę. Oto co kilka Cini popada 
nleiwykły szał i wteCly szczeka, Jak Pit 
wy je, chodzi na czworakach fasi s 
stcomll, wog6Je zachowuj~ s!ę jak pl 

Takie ataki trwają tW)'kle czte1 
dn'i gdy przeminq, dzie czyna jest I 
curpana, ale wie o swoim stanie. 

sw1 
w a 
12, 

Badania lekarzy ni oprawiły tea in 

stanu. W tych dnlacłi chora odesłar 
bc:dile do Kulparkowa. 

J· 

Z LITWY I RUSI. 
X jęz ' na szylllac • 
P. o. gubernatora l<ijowskiego wy 

jaśnił naczelnikom policji, łt przepl1 t 
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r. 1865, zabraniający polskich napisó1 \\. 
na szyldach zakładów handlowych 
przemysłowych, został skasowany n 
mocy rozporządzenia sekretarza stan1 
Durnowo z dnla 18 . listopada 1905 r. 
pozwalającego na używanie _na szylda 
napisów w językach miejscowych, 
więc I w polskim, 

Brukowe dzienniki francuskie uw• 
żają, że czytelnik jest wie~kiem ~ziec. 
kłem które trzeba bezustannie bawić. 

Bawią więc to wielkie dziecko l'4 

wyścigi. . . 
I, jak obec111e, rekord w teJ sztu~, 

niańkowskiej otrzymuje nowy dzien111 
„Ex.::elsior". 

UJządza on konkurs na odgaduie 
nie· w Ile dni i godzm uskuteczni pod· 
rót naokoło świata wysłaniec speCJalnJ 
tego pisma. Przeprowad~a pomi~dz, 
Jiterataa:1l francusl<iitii an1uetę 11 tema 
laka Jest najlepsza powie;:;f fłancusk8' 

i urządza prawaz1wy pleoicyt, aby ac 
wie4t1eć się: . 

- jaka jest naiwł•c J ceniona u 
leta w kob1ec1e? · . 

, Odpow1edz1 na to ostatnie pytami 
:_;,łyną masami. 

I, być mote, nie jest ten ekspet? 
ment pozbawiony pewnego znaczenia dla 
psychologii mas. 

Otrzymane pr~ez pismo pa:yskl1 
odpowiedzi tworzą 1ut statys~ykę, 1mpo· 
nuJącą przez nagromadzone hczby: 

Oto kilka danych z ostatniego wy· 
kazu: 

Dobroć 36 ,254 
.Porządek 34.878 
Prz.yw1łłz.anie 33,7-J6 
Q3zcz~dność 30,558 
Łagodność 24,a68 
lntehgencja 19,046 

r 
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O kamisj oh. 
Komisja prawa czynszowego wnlo· 

~ła na ogólne zgromadzenie Dumy re
lerat w sprawie {!runtów czynszo~ych 
w miastach i młasteczkach guł>ern11 z -
chodnich i białoruskich. 

· O Stan zdrawatn, 
zie n, 

wlę•, NaJbłttseym celem i go kspedycji 
t;yło miasto Głiadame gdzie tnajdują 
się bogate pokłady siarki ł fosfatów. 
Mtasto to, dla europejczykó z mknięle 
prze& fanatycznycn tubylców, przedS&a~ 
wiało pon~tny teren dla ekspłoatacyJ 
naukowych~ a dr. Wroczyński b~i~~ywał 
sobie świetne rezultaty ze swo1eJ po
dróły. 

Uprze1mośt 18,578 
W1erno.ić 17 ,192 

Refetat został ułoiófty przez posła 
W'1 ww1cia I zawiera W sobie nadzwy
~z j 01\ładiie dahe z hlstor1i czynszow-
I,. W-i. 

i..u za:.adę projektu wzięto wniosek 
pf ~ roduwczy 35 posłów do Dumy i 
uroJck min. spraw wewtl. 

Posłowie proponowali zllltwidować 
na zaw5ze stosunki czynszowe 1 prze· 
prowaoz1ć przymusowy wykup z µomo
cą rządu. Min. spraw wewn. propono
wed iylko nada~ formlł prawną stosun· 
kom czynszowym. 

Główny zal'2!\l<l więzienny rozesłał 
w tych dniach do gubernatorów i na
ezelnikó miast okólnik, w którym pro• 
si przypomnłeć naczełnHcom więzień, 
aby pilnie pr:z:estrze ali stan zdrowotny 
w więzieniaclt. Dla ułatwienia dozoru 
sanitarnego główny zarząd więzienny 
wydatek na mydło dla jednego wl źnla 
zwiększa d'l O kop. rocznie, a w ro
tach aresztanckich do obecnych 28 I pół 
kop. dodaje 11 i pół na osobę. 

łowiańska kolej żelazna. 

Zatrzym flO s~ wi górskiej 
wiosce o 4 dni drogi od Tripollsu, w 
Oalan przez osiem dni. Przez ten czas 
miesz al dr. Wroczyński w nędznej Je
piance 1 tam zapewne nabawił si'= cho· 
roby. Gdy przerwa \v deszczach na~tą· 

Cierpliwość lt>,858 
Na tej Uści resztą s pomieszc.zo· 

ne i cnoty - wątpliwe. Naµrzykład: 
p o k o r a (humilit~). albo d u m a. C 
prawda znajdują się one na szarym lwii· 
cu listy, pierwsza z tych zdołała b·J 
wiem zgromadzić ledwo 214 głosów, " 
aruga - tySil\C. Sąsiadują. te dwie cno· 
ty szczególne obok u m i a r k o w_ a n 1 ° 
które może si pochwalić ledwie 360 
głosami i p t . a ~ o w _i t o ś a i, któ· 
re ceni w tmb1ec1e ledwie 216 osób. 

Również. nie bardzo poważaną jesl 
tł o k l a d n o i ć, a mniel jeszcze 
oezintere o no 

Komisja wypawiedziała słę za pro-
W ciągu ostatnich dwnch lat inży. 

~ktem mln. spra wewn. nier Bernatowicz robił studia nad pro-

piła, rus u o w da szą drog,. Stan 
;;drowia d-ra roczyńskieao pogarszał' 
się jednak coraz b1:1rdzaej, tak, że kara-. 
wana znowu zatrzymać si~ musłał_a w 
rnlełscowości Nalud, na pół droga do 
Uh"dames. Wystijpi.ł.f tam u d-ra Wro
czyńskiego objawy tyfoidalne. Pr~ewie
:t.1000 go 1estcze do Dtebiet, gd11t: 16 
lu tego nastąpiła śmierć. Zwłoki pocho
wano w pu;»tyn1 - zdały od ojciyzny. 

Natomiast znacznie wy ej cen!Om\ 
się okaza a s l\: r o m n o ś t, łl aale1 
w e s o ł o ś ć, e n e r g j i p t o· 
a to ta. 

0 Posady dla podchorą• tektowanemi przez siebie linjami kolejo· 
iych. wemi Złobin-Mozyrz-Staro-Konstan-

Rada ministrów apróbował.t prz.e- tynów, a następnie Kamieniec-Mamały
~isy o posadach dla podchorążych w p. Obydwie te koicje wraz z Podolską 
~arz.ątllie cywilnym. mail\ stanowić najbłiiszlł. komunikację 

Podchorążowie, którzy przebyli lat między Petersbwre;iem a Konstantynopo-
10 ua słatb1e nadetatowej, zaliczeni zo- lem przez Rumunjt:: 1 dułgarj~. Kolej ta, 
~tuj do !iłużby cywilnej, według list zaczynając si~ od stacp kolei romeóskie i 
L,a11 )·datów. Złobin w gubernji mohylowskiej. skieru 

Do rozporządzenia ministerjum woj- Je się stamtąd na południowo•zach,ód 
riy takich posad przeznac-10110 43 280, przeciąwszy powiat mozyrski w gubern:'. 
w tel liczbie w zarządzię komunikacji mińskiej, przejdzie przez pow1a~ owruc-
24,303, skarbowości - 9,600, spraw ld i nowog~odzld ~a Wołyn~u. W Połuri 
wewnętrznych - 4,573 rolnictwa- 1,633, nem p1zetme koleje ~ołud~1owo•zactlvp
i wyłnam& pra\'\'oltł wnego 1,Hl. nie __ i _s tamtqd, ktęrują..: Sł4 na ~achóti. 

O Ministerjum przemysłu pó1u~1e do~:§tar<ł--Konstantrnowa 1 !:>V' 

.1 haadlU-ttla ~ b~ć~,P..Q~e-~~etqtmi.e- -.ka~fbtłrtD~lł.J>ode ~ką. 

W pośrodku między rozmaltemi za 
Jetami postawiono, w sąsiedztwie oboli 
siebie: r e z 'I g n a c i q i s u b
t el n o ł ć. 

A llleszcz.Sli wy dzień. 
Niemiecka statystyka nieszcz~ść \ł/ 

przemyśle na r. 1901 (opracowana w 8 
tomach - Berlin 1910 r.) jasno wyka• 
zujlJ że nim jest: poniedziałek. A przy
czyna tego według dr. Bendera, dozorcy 
przemysłowego, talta.: n Większa licz.ba 
przypadttóW w poniedtiatek jest nast11p„ · 
stw11m nieddelnycb zabaw (zm~czenie, _ 

· A chcecie wiedzie~, 116 cnó zna i· 
duje się na tei liście? 

Sześćdziesiątl 
Bagatela. Sześćdziesillt?l Kobieta do· 

skonała musiałaby je mie~ wszystkie, 
Osqdźcie, prosz~ ""~~-to je t tak łatwo?!....t 

® ). Jest to zaraiem p·ół:tedni do- ( 
wód stkodli\11ego wpływh alkohóH;t - na ,· 
".ały ori{a11lzm łudzk'łl„ 
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• · >dlokonanym rabunku, między innemi i 
'"do Łodzi, gdyż jak wskazują ślady, w 

ski nie powinno powodować pozosta
wienia podania bez rozpatrzenia. O ile 
sąd takieg.o pod ri1su sam nie zrozumie 

no wniosek, aby zarząd rozesłał hst y 
do niżej wymienionycl1 osób Hnstutucji 
z prośbą o pozwolenie człotikom Tow; 
na zbieranie w lasach, Jąt<ach etc. owa.: 
dów w celach naukowych, a więc. 

. · 4,c: stronę udali się rabusie; wsk:.ltek cze-
powinien od s1l!b1e zawezwać osobę, 
znającą język, w którym podpis był na
pis;;iny 1 polecić jeJ dolwnanie przel<ładu. 

u uniewlnnlff„ ~" w i:lniu wczorajszym policja dolw-
1'\VWała śc.isłych rewizji wszystkich o
sób, przybywających do Łocłzi, bądź to 
kolejami podjazdowemi, bądź też fur· 
mankami. 

" ... :;... c. ' 7 

• ~ą<. okrtJg.:>WY wuszawski ska1:tl 
:.1·ego czasu na roboty ciężlde: St;inisła
:a Stropka na lat 18 i Pietrzak~ na lat 

.12, których policja oskarżyła jako win-
1cb zabó, stwa dwuch Slewców: Smo
~ ·1, e· o i jaworskiego. S~rawa w di • 
_ a . -~ :<: ... cp prze szła do l ;:hy sądowej, 

: i1 J 1>l.a uniewinn1Jr1. Uniewinnio-
1 tos ,Cl l / więziern ; r wypuszczony, 

" \ L'.ll ł1' r : 1 a tur v. nióst prott;st do 

S'"'1\:.d na!1aza1 ~'onown e osądzenie 
rawv. lzl d \\}'lnaczyla jei termin Da 
: \ .ę, ku \ ) r, ad!o sprawę umorzyć, 

'.\ ·e !n n:.i czclnik więzienia zawiado-
" q 1 L. S'.1 )f'ek w przeddzień wy 
:~. u.1~.,o 1,• 1 "11 zrnar t w więzieniu, 

. , ór ... L i µIt.esiedział kilkanaście mie
~~cy po wyroku uniewinniającym. 

)'V „ d na poc~f f· 
Zrabowanie 47,000 rubli. 

Za 6 j •two *andarma i 
2 strażników. 

W ub ległą sobotę dokonany został 
.1adz.wyczaj śmiały napad bandycki 
na p<:'cztę pomiędzy Turkiem a Kali
szem. 

Kiedy furgon pocztowy, konwojo
'llany pizez żandarmów i strażników 
majdował się na 6 wiorście szosy, pru
adzącej od furku do Kc1lisza, nagle z 

za krzaków wyskoczyło około 50 ludzi, 
, f którzy rozpoczf:li gwałtowną strzelanin<: 
· 1w stroną konwoju1ących furgon. żołnie

rzy policyj11ych. C1, zaskoczeni znit-
1aclia, nie mogli siE: skutecznie bronić 
1 w l<ońcu ulegl i prieważające J liczbie 

') .apa.tmków, uacąc w zabitych lro1e 
) .udz.1: żandarma 1 dwucn strazników, 1a1\ 
c również dwa konie. 

Steroryzowawszy pozost przy tyciu 
napastnicy zrabowali worki z pieniędzmi, 

, • w których znajdowało się 47 ,OOO rubli i 

j
!b:eg!i. 

· Zaalarmowane niezwłocznie władze 
policyjne w Turku wysłały pogoń za 
9andytami, lecz dotychczas nie schwy
ano żadnego z nich. 

lal . Jed~ocze~ni~ roze3~ano telegraficz
;,ie zaw1adomrema do mnych miast o 

e 

Henri Mauclair. 

W rezultacie aresztowano kilkadlie· 
siąt osób, lecz czy pom1~d7.y nimi znaj· 
dują si~ wi11ni napadu, niewiadomo. 

Ag. pelersl>'urska ilość zrabowanych 
pieniędzy podaj\! 11a 47,0GO 1 b., przyczem 
i liczba zabitych; żandarm oraz dwaj 
~);rażnicy, woźnica zaś jest ciężko 
ranny. 

Na mie1sce wyp<1d lrn wyjechał gd · 

b ~rnator kH !isld orat: wy :s ldno wojsko. 

KRONIKA 
- - Specialne przepisy 

kwaterunkowe. W Królestwie o
bowiązują specjalne prze 13y co do wy
płacania dodatków mieszkaniowych ofi· 
cerom nie korzystającym z mieszkań 
skarbowych. Obecnie istnieje projekt 
rozciągnięcia na Królest·w ogólnych 
przepisóv· Cesarstwa w tej mierze, któ
ry miał być urzeczywistniony już w tym 
roku. Jednakże projekt ten odroczono, i 
1ząd złożył izbiE wniosek o zachowanie 
jeszcze na dwr. bta p: c _>1sów specjał· 
nych dle Królest<.'ła, poi.Yol ując się na 
to, że • wraz ze zmianą r; r. b. dysłoka~ 
cj1 wojsk z Królest"'·;.i ustąpiła dość 
znaczna czi;ść wojsk, co nie wątpliwie 
odbiło się ua cenach m.-~zkamowych .v 
kraju•. 

= Podaaia sądowa. Wszyst~ 
kie podania ~kładane u() sądo winny 
być ~isant: pó rosyjsku, beł' względu na 
to, czy osoba, od które: podanie pochf'
dzi, zna język rosyjski, ;zy też go nie 
zna. Podpisać sią zaś 11a vodaniu ro~ 
::;yjskiem można i po polsku. W µraw·
dzie arc. ~61 ustawy procedury cywiłne1 
mówi, ze µodpis nie ro3yjski powinitll 
być pr-t;tłomaczony na rosyjski prze.~ 
tłomacza przysięgłego, Jub przez inn'ł 
osobę urzędową lub prywatną, znanq 
sądowi. Jednakże senat wielokrotnie w 
wyrokach swych wyjaśniał, iż nieprze· 
tłumaczenie polskiego tub jaldegokol
wiek innego podpisu, np. francusl{iego, 
niemieckiego łub żydowskiego na rosyj-

O ile ktoś ni;! umie podpisać sie 
po rosy;sku, może więc na wszell<ich 
podaniach podpisywać się po nols!rn i 
może podanie z polskim podpisem do 
sądu złożyć i nie obawiać się, że sąd z 
tego powodu podanie odrzuci. 

Przepis ten stosu;e się tal< do spraw 
cywilnych jak i do karnych. 

L1a l E:JSCOWA. 
= 't,) Zmiii i; !$ służbowe w 

'~:! ~ c kc ~ ~ • rn11H,.w'io e,. .larządzający 
1c;.;,„ „ ,~1i.;m gimnazjum ż.eńskiem M. 'Kra
snow przemesiony został na stanowisko 
dyrel~tora g1mnazJUm męskiigo w Ło
dzi, a na mspektora tegoż gimnazjum 
łódzkiego mianowano S. Uurnowa, do
tychczasowego mspektora gimnazjum 
męskiego w eułtus1cu. 

= (n) Zatwierdzenie kur• 
so kor3spo.:„1iien0Ji han Io• 

eJ systemu tieri1tza nastąpiło JUŻ dla 
Łoai 1 w mrn1ster um hanJm 1 przemy
słu. 

= (s) Z Tow• entomologów. 
W sobotę, d 8 b. m., w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 292, odbyło sie roczne o· 
gólne, zebran ie członków łódzkiego Tow. 
entomologów. 

Na przewodniczącego. zebrania jed· 
nogłośnie wybrano dr. Eichlera, który 
ze swej strony zaprosił na asesorów 
p. A. Sławińskiego i J. ,Czareszekiewicza, 
a na 5ekretarza p. J. Swiersz;cża. 

Pan E. Korb odct.ytał sprawozdanie 
z działalnoś.;i zarządu za rok 1910; po
nieważ w myśl ustawy Tow., członko
wie komisji rewizy1nej wybrani zpstałi 
dopiero na obecnym zebraniu, sprawol„ 
danie l~asowe, po sprawdzeniu przez 
wi,pomianą komisję, przedstawio~em 
:ostanie na nai bliższym zebraniu Towa
rzystwa. 

W ~alszym ciągu dokonano wyboru 
nowe,Eto zarządu przy tajnem głosowaniu: 
1,1• skład któt ego weszli: p; E. Korb. 
(i:-rezec;) pnn0wnie jedno~łośnie wybrany; 
1.i. B. Otnw !ń ~ lci (wice-prezesJ; R. Ma
:.;~er - slqirbnik; P. Kopieczny - se-
1\ret:.rz; 11-. o;;astępców powołano - p. 
ą f'omme•a i panią B. Wois ką. 

Do kom!sJi rewizyjnej wybrano p. 
J. Czeraszl<1ewicza, dyr. szkoły handlo
wej w Zgierzu i dr. W. Eichlera. 

ł'O do'wnaniu wyborów, podniesio~ 

kle w sobotę i pozo~tawai do poi1iedziałku , 

resztę czasu przebywając w Paryżu. Druga niG 
ocz.ekiwala nigdy nikogo. 

Do lwmitetu leśnego w Zgierzu, do 
zarządu dóbr ł'./1giewniki, do zar~u 
„Złoty Potok", do zarządu Leśnictwa~ 
Łaznowskiego pod Koluszkami, do za~ 
rządu Lasów Miciczyóskich p. ' K 
Sche1blera, do p. Michalskiego adll): 
dóbr. Podd(fb111y ora& do zarządu dóbr' 
i uda Pabianicka. 

Po otrzymaniu pozwolenia, Tow. 
urządzać nędzie w przeciągu ro ku 
wspólne wycieąki na ukowe, w kfórycb 
brać mog" udzi~ł rów n iet i osoby n'e 
należące do Tow. 

Dr. W. Eichler pud:ił wniosek, aby 
w organie Tow. „Entomolog Polski" 
stale pomieilczane byty sprawozdan:a 
posiedzeń Tow, 

Dr. E . .Korb rodał w11iose:;. u rz1• 
dzenia w r. 1912 wystawy entomologicz· 
nej, plan której m niej wit:-:ej przed'ita · 
wiałby się w ten S)03ó'>: 

Dział I. Fizjogrn fi a l·ra;u. 
„ li. Szkodn ,\i 1 prty iacicle w 

w świecie owadó~" : <) o ~rod !1ictwJ, 
b) rolnictwo, c) le.Sui„ WoJ 1 d) ryb:-
łóstwo. 

• lll. Pszczelnici.\ o. 
„ IV. jedwabnil lwoJ. 
• V. farbiarstw u 

Wystawa nosiłaby t.) :ut ,iE•1lonn 
łogja w ł{olnictwie i Pr:wny5 e„. W >t.i' 3. 

cy zebrani członkowie m.:sl t~ pri;y,ę ': 
bardzo przychylnilj i polern:u ur.Gi.\J „ 
wi aby poczynił zawciasu oJpow!d , • 
starania oraz pr,eprowadz 1.: l<orc;;,JJ . 
dencJi z osobami 1 m~tytucja :1 i,kt5 ; ..: m 1 · 

głyoy wziąć czynny ud r. 'il w v:y• 
stawie. 

Na wniosek p. Pipet'a:i o~ó i1 1 .~ z..'!· 
branie złożyło podzieko'r': ... i.! p. E, 
Korb, za jego działalność pr .~ yczynia,q 
cą się do rozwoju Towarzy . • ;, a za r ,·,,.. 
ubiegły. 

= (n) Niedoszłe z.::/ ramba 
OJólne zebranie pr<:i ... vWill:(ÓW h„ 1. 

dlowych (Długa 45), WJkutek bra . l 
prawem przepisanego 41 u o r u m„ 
nie odbyło się w sobotq. w tertni11ie o· 
znaczonym. 

Z tegot powodu odłoton.o na śrJ• 
de;: (12 b. m.) inne posiedzenie, a m:r,. 
now.icie w Towarzystwie ekspedytorów. 

= (r) Z w~staww sztuk pięjt. 
nycb. Łódź od pół roku posiafa sta„ 
łą wystawc: sztuk płąknych. Mieliśm.~ 
sposobność ujrzenia wielu prac zbioro \': ::-

Pocieszycielka. 
Pewnego wieczoru kiedy zachodzące słoń

ce zwolna pogrążało się w falach oceanu, 
pani de Clarelles ujrzała je tak nagle przed 

sobą, że nie mogła juź zawrócić. 
Na wielkiej barce rybackie 1, wywróconej 

do góry dnem, tuż na brzegu mo :-za, siedziały 
trzyma1ąc się za rece i płacząc. 

mnie dobry. Przyjaciółka moja _jest wdo.vc.( 
Małżeństwo je j nie było szczęśliwem, jed aa: . . 
źe z powodu l'laglej śmierci swego męż ~ \. 
rychło odzyskała wolność; i.„ ponieważ mam 
pani wszystko opowiedzieć, powiem i t ) 
ma przyjaciela, którego kocha. 

Pomimo pozornego sz cześcia,, jesteś LU$' 

obie głęboko nieszczęśliwe. Przyczynę nie·: 
szczęś cia„. Jak to pani wytfomaczyć, j al~ 

powiedzieć... Gdybym nie byla pewną, że 

pani sądzi tak jak i my, ze„. Zarumieniłaby m 

się i nie powiedziałabym nic, gdyby nie pew
ność że i Pani sądzi, iż jedynym przedmioten1, 
o k tury n kob ieta bezustannie myśli, jeat m · 
lość„. 

~: 
(Z francuskiego pnełoiyla EUGENJA AR:fiiSTEJNOWA) 

••• 
Pani de CJarelles była smukłą,, wykwin· 

~ tną i pełną niezwykłego uroku, przez kon· 
al \rast zaróźowionego oblicza z przed wcześnie 
·o srebrzystemi włosami; w gronie swych przy
. iacióf wyróżniała się rozumem i tern, że da
wała doskonałe rady. 

si 
' Zdarzało się nawet często, iż nieznajome 

~wracały się do Pani de Clarelles, albowiem 
1a 11 :raz ·e j twarzy ośmielał poniekąd do 
ei zw,erzo ń. 

Prawdopodobnie miała ona w sobie coś 
łl t. te;:o ta1emniczego magnetyzmu, który przy-

1• ~ ąga c'usze, niedostępnie dla oczu świata; 
· 1 oto laczcgo przed panią de Clarelle.s od. 
. ~ton:io się tyle tragedji. Ze smętnym uśmie-

li· r~em poddawała sit ona tej konieeznośei. 
1 ~ t ż nic wyraziła najmniejszego ździwienia, 

, kieiy na małej plaźy, gdzie spędzała samot
e: ~'~ lato, podeszły do nie j nagle dwie panie, 
" .tore znala zaledwie z kilku banalnych uklo· 

~'J W, zamienionych przy spotkaniach w ho· 
,elu, ·lub na spacerze. 

. Panie te były przyfació!lrnmi; obydwie 
·L rlP., Pitkne I bogate. 

Matt .iedneJ :pi;eyjezdW ;~łW'lł~i~_; 
·~ '" 

Spostrzegłszy instynktowny ruch pani de 

CJarelles, jedna z nich zawołała: 

- Błagam, niech pani nieodchodzi. Niech 
pani zostanie z nami, a będziemy jej nie
skończenie wdzięczne. 

Jak pani widzi, jesteśmy przytroczone 
zmartwieniem i nie mamy nikogo, przed kim 
mogłybyśmy się zwierzyć, nikogo. ktoby 
nam mógł być pomocnym. 

Obserwujemy panią od kilkunastu dni; 

robi pani tak mite wrażenie, taka dobroć i in

teligencja maluje się na twarzy pani, że zda

je nam się, iż pani właśnie będzie w stanie 
nam ulżyć. 

.Jeet pani piQkną, jednakie starszą od 
nas. Może przeżyla pani więce j , może rozu ~ 

mie lepiej.„ Wi~c.~· 

- Słucham Wasł piękne Panie, - mię· 

ko odpowiedziała Pani de Clarelles. 

Jeśli czymkolwiek mogę się Paniom 
przysłuiyć.„ 

- A wite, posłuchaj Panil 
Pozorn ie jesteś · ,y keł;t~tami szCZQ~li\\'·'.· 

· maJ~tek. 

- Tak j est w istocie, powiedziała pani. 
de Clarelles. 

- Pani... wyrzuty sumienia są dla mnie 
torturą. Mąż mój mnie uwielbia, a ja, go nie 
kocham. 

Oceniam wielką wartość moraln~ tego 
człowiekn, Jest on doskonałoś:ią, wyprzedza 
moje na1mnie jsze życzenia; przy.wij\Zanie jego.; 
cto mnie jest bezgraniczne 1 pozbawione abso: 
lutnie egoizmu; jest on silny, młody i pitkn;J.1 

A jednak. ja go nie kocham. Nie mogę koa '. 
chać1 to silniejsze nit j a. :rtobit to, com. c l~·nić 
powinna; próbujt wszelkich sposob6\v, nic nie 
drga we mnie w na j gorętszym je~o uścisku. 
I nietylko dlate go cierp ię , że zy~1c moje z te. 
go powedu stalo sił 1akby cią;g::_ komedją/ 
i te kradnę, bo tak iest przecie, mJość ucz· 
cl we go człowieka Nie! Bardzi,· j P.iź w .:.zystko 
męczy mnie uczucie iw.1.L( ,')mośc: tych 
wszystkich r ozkoszy, o jaki ksi;:;_·2l~L piszą, 
o lblask których t ~ ,„ ezę.sto wid oczach1 

i.uu cli . j .':ile ·n ia': ':ł uchoniemy kaleka. któQ! 
rozum'ie ,Pał" C-d'u;two muzylti, nie sły1.1ąe 

łW. i j eduęj.O „ cltw.ie}{u. ZS'Ql'Ją~ ~ieb. ez"3.t~.l 
- I 
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pystawiooych przez różnej miary arty
~tów . Łodzianie, jak zwykle, Jekcewatyli 

artystów i ich prace. Ządałi firmy, któ
faby sama za siebie mówiła. Za stara• 
1łem p. E. W. Pietldewicza udało się 
rn~ skać p. Pilicho ~·sl~iego, który urlq
J' pierwszą zbiorową wy::staw~ prac 
woich V\ Ło~zi. Teraz i-:..:ulictno " ć uu· 
c rn • nior:i;i \lŻąlać się na brak firmy. 
t•an hl1ci u sl\t jest jedną z pierwsza• 
rz duyc l sL o~tatnieJ doby naszego ma
i'1r5twa. 

'Jalent niepowszt:dni i u obcych wiel
ce cemony. A w l<raJu nie mniej cieszą
cy ·1~ w1e1kiem ui.naniem. 

Otw11rcie wystawy cl ł~ł p4 Pilicflow· 
51< · go nastą1J i dnia 12 ~ ietnia, Q goc(z. 
fi o południu, w Salonie Sduk Pięk-
r ~· 11. przy ul. Dzielnej 7. . 

W poniedziałek i wtorek •ystawa 
tedzie zamkniętą. 

= (r) Z o • k ytow go 
miejskiegp. W p1ą*oVJym ąurperze 
"Kurjeril" b!i:;dnie podftliśmy dat~ ggól· 
Hego zebrania członkqw Tow. ~redyto111 
wego miejskiego. Zebrnm to odb~zie 
się w dniu 25 b. m. 

= (r) a san~ p le ~ nie 
si~ w ce'u uwolmemą ~tę od w jsl,ą, są
dzony był w piotrkowskim sądzie okrę
gowym jakób jakubo icz, mieszkaniec 
Łodzi, oskarżony a umyślne pozbycie 
sie 19-tu zębów z obawy przed supere
wizją. 

Na rozprawach sądo 1.1ych, lek~rz• 
ekspert dr. Gratczyńsk1 wyraził opinię, 
że osl\arzony cierpiał długo na zęby, 
które mu s t o p n 1 o w Q, w różnych 
okresach czasu były usuwc:ne. Na zasa
dzie tej eksperty~y, sąd uwolmt jaku· 
bowicza od wsiell\je1 odpowiedzialności. 

, = (d) Teror. Zamieszkały przy 
ul. Aleksandrowskiej pod nr. 10, Sym
'cha Zontag. od pewnego t:zasu pociął 
otrzymywać listy i po •różlrnm1 · żąda
niem złoże!1ia w umówioneni miejscu 
·pewnej kwoty pieniędzy. Przed dwOfTlf! 
ty.eodniami Zo11tag mowy Qtnymał list, 
w którym żądano oct niego zwterna 
.200 rubli, gr żąc w przeciwnym refie 
śmiercią. 

W parę dni po otrzymaniu listu .do 
'Zontauu zgłosił się młody i.:zł iwiek i 
:zapytał, czy ~ atrz~ma wiac;łorny list. 
Otrzyma\ s~y odpowie ź twierdzącą, 
człowiek o zatądał kate~orycznie wy
dania mu pieniędzy. grożąc, że odmo· 
wa może pociągnąć za sobą smutm: 
następstwa. Zo11tag wziąwszy na od
wagę, przylriymd p05łańca i w?zczął 
krzyk, na Który zbiegll się S'lsiedzi, Jecz 

zątrzymany wyrwał się z rąk Z i zdo· 
łał zbiedz. 

Zawiadomieni o tern agenci wy
dział.i .śledctt!go rozpocz.~li energiczne 
roszukiwania przestępców, wyn1k'em 
:1.ego było are;:;ztowanie 27-letniego Ab
rama \Vur;:;zawskiego, nie mającego o -
kre~lo~1~go zajc;cia, w którym .lontag i 
sąsiedzi poznali młodego człowieka, żą
dającego od z. pieniędzy. Warszawsld 
do winy. sit; nie przyznał i odmówił 
wskazania swoich wspólników. Osa
dz~no go uod Jduczem, sprawł: za~ 
skierowano do s~d~1ego śledcze50. 

= (et) Ra uneR:. W tych dniach 
~o Łodzi w Interesach handlowych przy
jechał zar.~Jeszkały w Go:·cc Pab1anick.1ej 
Julian Cerks. Chcąc się f->.JStlić, C. za
.szedł du r su1uracj1, .lna 1 '1ującei się w 
domµ ur. Jó, przy ul. Zg1ers1\ll!J. 

Przy płacemu rach1wku C. byt na 
tyJe niwstrożny, że poKazat ola~z;aiącym 
go osobom, ze ma prt.y ~obie w1ę.<szą 
sumę !Jlt:m<cJq. 

Kiedy C. wyszedł z restaurac~ i skie· 
rowal i efo miesikania brata swago, 
gdzie 1 mierzał zanocować, nagle na ro· 
gu ulic Z ~ier3kiej i Krótkiej podsKoczy
ło do nieso dwuch rzezimieszków, z któ
rych jepen schwycił go :1a ręce, drugi 
zaś grożąc noiem. zażadał wvdania pie
niędzy. 

Gdy zaś C. zaeząt się broili~ i sza
mutać z trzy11H.1Jącym go rabusiem, dru· 
gi zerwał mu zegarek z d~wizl\ą i wy
ciągne&ł z 1'.amize11<i 3 ruble, pozostałych 
zaś pieniędzy nie zdążyli jut zrabować, 
gdy~ na lffzyli C. zaczęJ1 zl>1egąć sie prze
chodrne. .Bandy:i zbiegli, zad:lJąc swej 
of1erie cios uozem w plecy. 
. Za~1&td~nHe!ii o wypad1rn tern agen-

ci wydziału s1edczego ~aJi:li się enepicz-
• . !:> 

ille wy1Hyc1em rabusiów, \VYUl!m:m czę. 
go óyło ć:lfl.!:mowan1e juzeta jal\UOow
:.1\iego, uuwwa11ego ju~ Li.i podoou~ pn:e· 
sLi;J::.;twa, uo którego odebra:10 zrabowa-
11~ C~rf,1SOWJ zegar..;1<. 

= (d) Samobójstwo. W so
botę wieczorem, w hotelu K1ut~asa przy 
zbie~u ulic Wi~zewsk:e. : Cegielnianej, 
po?;l.>aw;ł się życia. ząźywsey sportl do
zę kwasu karbolowego, 21-łetnł Stani
s1aw Bogucki. Zawezwany 1ekarz Po· 
gotowia, po okazaniu pierwsz;ej pomo
cy, w stanic agonji odwiózł nieszczęśli· 
wego do szpitala Poznańskich. Przyczy · 
na rozpaczliwego kroku niewiadoma. 

= (r) :a znany sposo.b. Z'i 
pomocą pudriuconego wvreclka w U· 

biegłą sobotę skraaz10110 na ul. Kaiis
kieJ Wacławowi Kęp ińSi{iemu, zamiesz• 

!całemu przy ul. Podrzecznei pr. 10, port
monetke, zawierającą 22 rb. 50 k. 

= \d) Napad. W sobote wieczo~ 
rem na Wolnym Ry„!•iI na µ,rzechodzą
cego robotni hu Litny .:znego 36-letniego 
j ana l(luzika na,Jadło kil leu drabów i no
żami zadali !\ilkanaścje ran w plecy i szy
ję, poczem, '<(lrzystaj~1c z ciemności, bez
karnie zbiegli. Zaw..:..:: ., any lekarz Pogo
towia, llP opntrzeniu rannego, odwio~t 
~o do szpitala św. Aleksandra w stani~ 
groźnym. Odszukaniem napastników r.a
jeła su~ er.cr~nie policja. 

= (r) ~łu*ące złodziejki. 
Zamieszkały przy ulicy Północnej nr. 
25, Towja Chi! Fisz zawiadomił pollcj~, 
że stużąca jego Brajndła Epstein skra
dła różne rzeczy wartości 157 rubli i, 
zabrawszy swój paszport, zbiegła. Za 
niesumienną służącq rozesłano listy 
gończe. 

Z mieszknnia Icka Rabrnowicza przy 
ulicy Cegielnianej nr. 27. służ11ca Mar-
1an11a Jankiewicz skradła róine rzeczy 
wartości 100 rubli i zniknęła z ł.odzi. 

= ( dJ Krad.zie:i:e. Właściciel 
mleczan11 .Cafe-Res!aurant , przy ulicy 
Ceg1elniane1 nr. 36, Feliks Swieczka za
w1adom1ł polic1ę, o kradzieży kilkunastu 
ksiąteczek abu11amento\\ych na obiady, 
wartości 18 rubli każaa. Poszlakowa
nych o lm1dz1eż tę !{elnerów, Z. Oamo
Jinsk1ego, Bolesława ł\opczyńskiego i 
.::izymona Ma11de1sberga aresztowano. 
Areszlowarn przyznali się do kradzieży 1 

'et:uali, ze: l\:;ią~~czki le :>przedawali goś
ciom µo par!;} rubli. - Wyjaśniemem 
osob1stusci gosci- paserów za1~ła się po· 
llCJa. 

W nocy z soboty na niedziele nie
wiadomi złodzieje rozbili szybQ w wy
stawowem oknie nandlu kolonialnego 
Alichanowa, przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. l3J, i dostawszy si~ w ten sposób 
do sklepui skradli stamtąd różne wódki 
i likiery zagraniczne wartości 250 rubli, 
poczem otworzyli sobie drzwi i najspo • 
kojniej zbiegli, nie napastowani przez 
nikogo. Odszukaniem złoczyńców zajęli 
się energicznie agenci wydziału śled· 
cze):!o. 

= (p) Napaśoi ulicznej uległ na 
rogu W1dzewsk1eJ i EmUJi, tkacz Antoni 
I'iełczewski1 łat 26 i odnió5ł ranę gło
wy, zadaną nołem. 

= \z) PożaPy. W ciągu ubie· 
głeJ doby I i 1I oddziały straży ognio
wej ochotniczej i straż m:e1ska alarmo
wane byly do pożarów, przeważnie 

drobnych a1. 6 razy. 
WczornJ, o godi. 9 m. ló rano, 

wynikł pożar na pp daszu piekarni 
Wolmilicha przy Ju. Aleksandryjskiej pod 
nr. 24. Ogień pow3tał od dymnii<ów, 
Poi{lr stłumił I oddział straży ochotni. 
czej w ciągu pót godziny. 

O godz. . ! ~n: 6 P-0 południu prz) 
ul. Starobrzezmsk1e1 pod nr. 3, zapaliłl 
si~ z nie w i~domet . p~zyczypł1 . śr:nieci 1 

róznt! o<lpadk1 w ~ 1w111cy. Og1en stłu. 
mili domownicy. 

O 2 po 11ot. w Radogoszczu, w farbiarni 
Stanisława Kaźmierczi.l!rn, dzierżawionej 
przez Icka Goldfingera, wynikł pożar w 
oddziale suszarni. Pożar. który objął 
dość znaczną ilość bawełny, ug~ił w 
ciągu 1 godziny I oddział straty 02nlo· 
Wctj. 
. O godz. 8 m. 1 O wieczorem, w 
1ednem z mieszkań przy ul. Olgińskiej 
pod nr. 14, od nadmiernie rozpalonego 
pieca, zapaliła si~ ściana. 

Ogień stłumił w ciągu kilkunastu 
rginut U oddzi~ł straż,y ochotniczej. 

o ggdi. 1 ł m. ao w oocy wy nilt1 

pożar z niewiadomej przyczyny w sto· 
larni We1dema1era prq uJ. Wschodnitj 
pod nr. 69. 

Pożar stłµmili ~omo nicy pąęJ 
przybyciem ~tra~y. 

Z powyższych pożarów jedynie po
żar w tarbiarru w Radogo3zczu wyrzą
dził znacznieisz~ ~ikody, pozostałe spo· 
wodowały s raty małe. 

== (p) W ••anie zupełftlf nie 
przytomności, z licznemi ranami, zada· 
nemi nożem, znaleziono na Wodnym 
Rynku nr. 2 nieznanego blltej człowieka, 
lat około 40. Odwieziony do szpitala św 
Aleksandra. 

= (p) Siarką zatruła się (nie· 
szkodliwie) przez n.eostroiność córkz 
stróża .f·letnia Józia Surenicz. Francisz• 
kańska 1. 

= (p)Krwotoku z nosa do
stał węglarz Mendel Łuurn, lat 41. Mi· 
kołajewska 17. 

= (P) W bojce przy kieliszku 
odniósł rane nożową, robotnik, Edward 
Lejner lat 50. Sosnowa 5. 

= (p) Napadom ulegli w nie 
dzielę: na Spacerowej 7, pomocnik mu· 
larsl<i, siedemnastoletni Antoni Zyżyński1 
ktOrąmu zad~no ranc: nożem w lewę 
przedramię. 

Na ul. Piotrkowskiej 23, uległ na• 
padowi monter, Leonard Re1der, lat 30, 
ktOry otrz.ymał ran~ nożową w głowę. 

== (p) dutełką1 w restauracji u
derzony robot111k. Karał Kubrat. lat 26. 
odniósł ran głowy. Francis~kaósi<a. 
róg Sm ugoweJ. 

czy inny, mnif~J doskonały, nie talt bardzo 
godny miłości, pot. ofiłby zbudzic we mnie 
zdolność k.oehania' 

kie 1e1 sK.rupuły znik.oą. Być kochaną ...... to 
najważnie 1 sze! 

- Otót, właśnie; zawsze jej to mówię, 

gdy eierpi, ~ powiędziała głuchym głosem 
druga nieznajoma, zatopion dot~d w pgnureru 
milczeniu. 

palcami człowieka, a przecież, uczucie moje 
jest tak szczere! O, czemu dusza moja jest 
inną, niż przyjaciółki. 

Nie próbowaf<;,m ... Myśl o zdradzie napeł
nia mię obrzydzeniern, a. zlamać życie meżo· 

wi, wyznając mu stosunek z Innym, uważam 

za zbrodnlę. 
Przytem, 1estem prawie, pewną, ie n • 

wet J ~miana pozostawi mię chlodną. 
Urodziłam się widać z bryłą Joju, miast 

serca; me nie bQdzi~ w stanie go ogrzać Oto 

1
przyciyna mego nieszcz~ścla. 

- Zmiana, tak.tycznie, poełużyłaby na 
nic. - Zwolpa odpowie~ziała pani de Cla
relles. - Przek.onałaby się pani wnet1 te u
czucie, v·wstale jak. cudne sny palacza opium 
na podłożu świadomego złudzenia, wywoła

łoby w jej duszy zwątnleme stokroć okrut
niejsze. 

Nieszczęśliwa pani jednakte nie jest; 
niech mi pani wierzy: być kochaną znaczy, 
posiadać szczQście bezgranicznej. a ból pani 
powstał w 1'3kutek tego tylko, fo nie potrafi 
f(O pani zrozumieć , ani odczuć. 

Kobieta musi być kochaną, kochaną 

fponad wszystko' Pozwól siQ pani kochać 

i nie mniej żadnych wyrzutów, ponieważ to 
jest szczęściem i radością męża pani, i skoro 
on niczego więGe j nie chce. 

Panuj wite, pani nad nim 1 króluj, otoezo. 
na czarem jego pieszczot. przeżywaj 1 webła. 

nia1 w siebie c~lą srodycz takiego życia , 
ukrywa]ąc star nnie swoją ta i emni.c.ę. 

Dusza kobiety pozostanie zawsze dla 
cz.,Yzny nieodgadniętą zagadką która go 

ta · , n włele ubcll(Jdzi; je · j p 
a, jeśli zgłQbi, to po to tyl o, by zranić. 
· _. ~ble to- pani citato~ ~w.tarza„ a ~szy$t- ·· 

- Z urojonego cierpienia mei przyjaciół· 
ki, zbudowałabym sobie szczęście, dlatego, 
że 1a, pani, 1a kocham do szaleństwa czło-

wieka, a dla niego jest m zupełnie obof etną. 

Bezustannie wpatrzony w wizj~ wej sztuki, 
odrywa się od niej, by tonąć w zmysłowych 
rozkoszach; każe mi we . wszystko wierzyć, 

by naigrawać się później ze mnie. 

Zmęczona, wyczerpana przyjeehalam tu 

nad brzeg morski, by zacze.rpnąć trochę e

nergii u Rilnych podmuchów wiatru; jestem 
tu od kilku tygodni, a on ani razu nie przy

jechał, by mię zobaczyć ... nie przyjechał ani 
na jeden dzień nawet. W dodatku wiem, te 
mję zdradza z publicznemi dziewczynami. 

I wiedząc, że jest kłamoą, że nie wart 
mej miłości, żem mu obojętna, kocham go 
tym silniej. Co dziwniejsze: pewność~ że ko· 
cham daremnie sprawia mi jak.ąś okrutną, 
rozkosz. 

Rozumuję, osądzam si4), gardzę ~obą, ale 
namiętność jest s1lnie1szą. 

To też, niby wolny ogień, sp~li ona we 
mnie wszystko, albo doprowadzi mię do 1a
kiegos rozpaczliwego czynu: Je-;tem tego pe
wną i to 1est stras& ~. 

Uśmi c o.ęia ·: ,~onk.o wziąwszy \ 
dłoń garstkę mok1 (;" -.dasku. „.~zwoliła mu 
p·rzeciekać między ... \ llll. . ' 

~-~~.cie-me .PlY.liie ja , n pi~~k ~~zy 

Nie cierpiałabym tak. okrutnie. Zdaje mi 
sit też często, że gdybym mogła, zmieniłabym 
przedmio milośei mej, a wtedy ..• o, jakie po· 
zwolilab m ale kocha l I stęm iodn 'c.że 

bezsilną ... 
- Najważniejsze, że nie pozwoliłaby się 

pani wcale kocnać, nie odwzajemnia1ąc si-;: 
nie sprawiłoby to pani tadnej rozkoszy -
odpowiedziała spokojnie pani de Clarelles -
Po cóż gwałcić naturę pani, po eo gwałciła ·:J 
ją przyjacióll.a pamT 

Nie mogo uznać pani jako istoty nie· 
szczęśliwej. 

Cierpienie .f ej wypływa jedynie z nieświa· 
durności istoty rzeczy. Żali się pant, źaluje 
siebie, posiadając tQ e1.1dną moc. jaką res 
zdolność kochania, która niszczy uczueie ego· 
izmu, rozjaśnia duszęfl 

Kochać - to wnystkol Czy nie powi.J.no 
być pani 01?0.~tnem .iak.? zwajemnie, ezy bez' 
wza1emności. Szczęści~ jest w pani i nik.t nie 
może go pani odebrać. Czując je w swet 
pie:rai do końca życia, nie mialaby si• pa.ni 
czuć szczęśliwą, · zadowoloną? Mam nadzieję, 

ie na przyszłość bedzie pani rozsą.dniejazą„ 

- Często jej za zdroszczQ i to samo co 
pani powtarzam, gdy płacze, - powiedziała 

druga kobieta. - \Vie pani, 1ednall gdybym 
wątpi.ta '" szczerość 1e 1 dobroci, musiałabym 
przypus..::.·rnć, że l)iłOi z nas zlekka drwi~ każ. 
dej mówi oani c innego! 

(D~ e. D). 

• § 
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= (p) Og I amu osłabieniu 
uległ Erazm Pilsch, bez za jęcia i mie
szkania. Przejazd 52. 

= (PJ Przez maszynę po• 
chwycona zu włosy odniosła zerwanie 
aęści skóf) z czaszki mbotnica fabry· 
fzna Emilja Oorecka. lat 2c Wólczan
•ką 123. 

= (p) l rzea der.oż ę prt:eje 
1~hana na zbiegu Przt!ji. · lu :t: M1koła· 
jewsk11 tebracika E1A- L:·.tek, odniosla 
p.otłuc~enie ogólne. 

-= (P) Ze a hod w spadła na 
Dłu~iej 76, córka kupca, l6·letnia Pesza 
Orilpberg i okaleczyła atowę i nos. 

ZAMl~SCOW ił . 

, - (r) Z. lnepekojl podatko• '-•1· Wszystkie urz;,dy gminne, oriu 
~rQlistrzowie miast, otrzymali rozpo
rqdzenie władz, polecające im o każ
~em przybyciu do danej miejscowości 
~omiwojaiera handlowego donosić nie
~łoanie właściwemu insp ektorowi po 
datkow~mu. 

t .-. Cr) ~ oelaoia majątku. 
ozparcel~ no -ł60 morgowy folwark 
arnak, _gminie Chłebczyn, powiatu 
~on t ypowsklego. 
~ far ele dQwolnej przestrzeni można 
na ywat tylko za gotówk~, po t 50 -
~· rb ia roór . 

(r} R ••zje„ W ciągu dnia 
rl\$Zego n tramwajach zgierskich, 

~
pociągach dążących w stron~ Łodzi, 

oUcja dokonywała licznych rewizj i. 
Osoby, nle posiadające przy sobie 

wodów Jegitymacyinych, odprowadza-
do daJszego badania do cyrkułu. 

e:u MUZYKA I SZTUKA. 
tea u po aki go 

Ą lwero11!fic~a. 

Z kanf;el j' taatrn komunikują nam 
eo nast~puJe: 
l Jutro, na benefis p. K. Junoszy po 

, tu pierwszy _,Złodziej amator- \Rafls). 
- ·-

I Repertuar teatru Popular• 
e o. 

Z kance! rji teatru lwmunlkują nam 
Co nast~puje; 

W bieiącym tygouu1u z powodu 
• puygq19wail do św1llt odbt:dą si~ tył

kQ '1wa puedstawienrn na cele dobro
czynne. 

Jutro, oia członków Towarzystw 
sportowego odbędzie si~ przedstątyienie 

- na ~ló m pQegrany zostanie pit;imy 
e ara at tu loryczny z ~zasow ZJ.gmunta 
lt Augusta 0 HiAl:;zlHl L. Ostroga'' • Szu1-

1ku:~o w i4klachł ll!ny zniżone. 

1 i I ~ środe, na w pisy dla niezamożnych 
n 'uczmów, odegrana zostam ~ztQk w I> 

aktach ,.Król0wa W an da córa Krakusa••, 
>' ~ przygotowanm nowa sztuka Su-
•e Id nu „Zyd wieczny tułacz••. 

ę \ ter,ł •kPZfP OWfo 

r:2 • 1 ° rai drugi koncertowała u nas 
•- młoda skrzypaczka Lena Kantorow i· 
- ~ówna i dtu&l ten wy t~p był nowym, 
J lllepodzlelnym tryumfem artystki. 

. ~ mezw~kłym talencie skrzypacgk· 
p1s~hśmy JU~ po pierwszym koncercie, 

e · dz1s ~twi erdzić tylko JHOżemy raz jesz
' .ze Lena Kantorowiczówna to wir

a· llozka skończonu, imponu1ąca pewno• 
je ~t , sił~ i ~łodyczil tonu. Ora JeJ peł-

"1 n.tellgenCJ• l 1ęmperamąntu os z; ała-:s ~ ~} 
iul~ 1 czaruje oHUCllacty, bo Jest w nieJ 

o - \ł~1ikra bota, którei clłu ,;1e lata tudjóW 
Wląplfl. ,. 

ao, ~ ~rześlf~ Pr?fram koncertu l;a„ 
• ' w:cr~1ący ~ziela: ~za1kow„kie~o 1 Brahmsa, 
1ie ~emawsk1ego 1 Lalo - okazał się 
re i 1kromnym dla .zgromadzonej lieznie 
;,.ni curz rozen tuz1azmowanej pub1 ł ez-

" ' Słuchacze otoczyh zwartem ko-
ję, ,ea atrad1t, domagając się naddatków 
i ~·· ~m grzmotem oklHków. 
eo L. l popłynęły z pod czarownego 
-liJ. Eh'c:aka artystki sit\dmy Nocturn• 
r [ll '.do~~~· orat mi ter „Scherz~· -Dissel-
01 ize· elslera. Na zakończenie pierw· 

r . &Jl J CZ~i • koncenu U~łyszeliśmy prze„ „ z· ciną .Arię• Bacha. 
i wT:ent młodej_ , skrzy_Paczki rok uie 
wodoł~ ~l)'siłoS(, tame si ę oua nie-

k awq 'ałegu świata kultunil· 
. ~ :" ci:arern swych skrzypiec 

. oi-łł'l"uow, et'"' · 

(cz. 1) \V sal i koncertowe) f of:!la 
odbył się wcwraj wysię i „Momusa" .. 
Warsza 1'.'Y· Audytoqum za 1,ełll iło :) ę 
szczelni e: 1111 • 1 czn ośc1ą, 1:1.Jra też uzy
skała za lv wdz1ęcznq " e!3lrady Momu
soweJ pochwał I;' , Jako żąd 11 a wesołej 
rozrywki pu pracy. 

Momus; ·y iilprodul~owali s ię z 
programem o charakterze literacko·ar· 
ty.stycznym który wyczerpali w sposób 
w~1 tw orny, pom inąwszy grubsze dwu· 
znaczniK1 

W pro lopu p. Ma.ł kowsKi zapoznał 
salę z Hlozof1ą Momusa, na którego re
alnie humorystyczny światopogląd zgo~ 
dzi sit: wszell<i duch m omusowo us po· 
sobiony. Jest nim wesoła rezygnacja 
i cl11~ć niepretensjonaloa czynie111a do
brze. 

P. Pawłowski odśpiewał uFelk~" 
piosnk~ warszawskiego powiśl aka, t~s 
kniącego za swą kochanką. 

P. Kalinowska przerwała nastro je 
humorystyczne głęboki'!m liryzmem 
swych pieśni, zyskując rz~siste brawa i 
bukiet. 

Utwory Boy'a, Mil')' i Poznańskiego 
nabrały w inter pretacH T rojanowskiego 
magjcznej siły, lekko podnieca1ącej au -
dytorjum, które nale~ało utrzymać w na
stroju. 

Kulminacyjnym numerem programu 
była satyra w 2 obrazach p. t, 11Słowa
cki„. 

Dowcipna ta i cic:ta rzecz wywołała 
prawdziwą burzę oklasków. okazało s i ę 
bowiem, że Słowacki nie zna wła;;nego 
życiorysu tak, Jcak c hce tego akademJa, 
oraz ttosic~ 1 Mey et. 

.Kalambury" polskie Ulanowskiego 
były raczej i<alamburartti polsko· frąncus · 
kfemi, ale tak etymologicznie dowcip ne
mi. że nikt wziąć nie mógł za złe arna· 
~orowi ord?: wykonawcy ich makaroni· 
cznego zacięcia. 

Na zakończenii, w formie smaczne· 
go deseru, dał p. Lubelski, wiązankQ 
pleśn i własnych, jak równiei profesora 
KrupifJskiego, Modrzejowskiego i in
nycti . 

Eutuziazm słuchaczów doszedł 
do zenitu; publiczność otoczyła wresz
cie sympatycznego kierownika na1-
lepsz~go w Polsce kabaretu zwartą fa~ 
langą, zmusiwszy go do kilkakrotnych 
jeszcze produkcji. 

Podobno, wobec gorącego przyj(lcia 

11Momus• zamierza powtórnie przybyć 
do Łodzi, na wyśtęp który w takim rą• 
zie, odbędzie si~ w trzecie świ~to. 

Co do rzekomego bankructwa Mo
musa, to pwoszeni jeseśmy o zaznacze· 
nie, !e ono bynajmniej nie dotknęło 
imprezy artystyczne], która pozostaje 
nadal i b~d?.ie trw ł1 i ro wijała si~ po 
powroc10 z prowincji, g<łzie oqbywa 
tournee. 

Zbankrutowali tylko <;i, na których 
momusiacy pracowali, zarabiając dla 
nich pieniądze, któr-=mi należało umie· 
j mieJ rządzić. 

Osławione tedy przei warszawską 
prast; bankrnctwo M •Jmusa, dotycze jeno 
handlowej !lrony interesu, za którą nie 
odpowiada zespół artystów z p. Lubel• 
kim na a:ele. 

lmprowłzacja kabaretowa. 
. Grono artystów warszaw kiego tea

tru kuk1ełe l< , pr gnąc w odr~bny spo
sób zasilić k ~ symp tyczne] instytucji 
.Kropli Mleka", a Jednocześnie i samym 
51~ i;abawić w artystyczny sposób, urzą
dza we wtorel~, zabaw~ kabaretową, 
pod haiłem: 

„Pianł<a, co n2' szampanie drży, 

Humor, mieniący śniiech I łzy'\ „ 
W kabarecie biorą ud~iał trzy „gra

cje• kukiełkowe, panie: j akubowska, 
Rad~ i kowska i Zielez lńske , oraz trze1 
kukietkarze, pp.: Fort~ill , Gruberskf i 
Stobiński . Akompanjament artystyczny 
objął prof. Adam Elertowicz. Zaszczyt
nie znany łodzianom, prof sor śpiewu 
solowego p. Stanisław Bogucld, ze 
wz.11.l~du na cel sympatyci;oy, chęt11ie 
przyi ął uproszenie l odsp11wa l<.ilka 
piosnek z ciasów „Króla Stasia„. 

U łi' ...,c l'(<>gnunu wy· 
•lll•••'~n•tilit:,~ktiióU:ry_ ~et· ,'łkazał sie, 

. ·z towari,y twa łódzkiego, przyjęli 
udział, pp.: Henryk Szczygliński i Hen
ryk r-re11t,tł, którzy obj~łl reżyser]<; i re
p,ertq-ar ltiłui'łny. U rtymy włQc w sub· 
telnych autocieniach chińskich u ereg 

Nak 1~strc~n,i · ~P ~9w JQdz · 

podpatrzonych na miejscow 1 m Scatin 1. 

Ring'u. 
Ka baret odbędzie s(ę\ wę wtorek 

wieczorem, punktt.ia!nie ') godzin:e 1 ; 
m. 42, w lok"lu teatru kukiełei<, (p ei 
ostatniem wieczorm:em przedstawieniu , 
przy ul. Przejazd nr. 1. Zam ówienia rrn 
n iew ielką ilość pozostałych wolnych 
stolików, przyjmuią członlwwie komi te~ 
tu uKropli Mleku•, 01ąz !\ i~a teatr1.1 ku· 
kie tek. 

Sl{rz9nl{a do listew. 

Szanowny Panie Redaktor ze! 
W doniesieniu zamieszczonym w 

nr~ 74, z dnia 31 mar~a r. b., „Kurjera 
Łódzkiego", pod tytułem „Aresztowano 
i zesłano" Wl\radła się pomyłka; gdyż 
pormędzy osobami be?: określone 110 za-
. . . . • • et 
J ~c1a, nie ma1ącem1 11ueszlrnn1a 1 srod-
ków do życ!i.i , umieszczonp Wojciecha 
Aliamsl<iego, i(lóry od lat kill\u praco
wał w naszej fabryce 1 m1eszlrnł przy 
ulicy Łow1cl\ieJ . 

Ze sz. redakcja uwz~l~Jni naszą 
p rośb~ naprawienia wyrlądzone1 mimo
wolnie krzywdy Adam:llOcmu 1 zamieści 
nime1sze sprostowarne, pozoslajemy z 
poważaniem. 

Towar:lystwo ali:cyjne M. Siiber· 
stejna. 

„Bachanalja służbowa". 
-o-

Na życzenie ~łównego zarz11dcy 
rolnictwa - pisze • Warsz. ::;t 11

• w ar
tykule pod nagłówkiem jal~ wyżej - se
nator rew1du1acy dulwnał re 1~1 1 rado1n
skiego zarUl!.l ll dóbr panstwa. 

Przytaczając słówa raportu w spra
wi~ tej rewizii, pisze , W. Sł.•, iż „brali 
tam wyżsi i niżsi, a orali dużo. Pod· 
władni dzielili się ze zwierzchnością. 
Brali pietyłko za wykroczenie przeciw 
prąwu, lecz i za sprawy zupełnie lagal· 
ne, które jednak bez łapówki nie posu
wały si~ naprzód. 

.Jdli petenci nie mieli w danej 
chwili pienii;;dzy, _to wystawiali wel\sle, 
które spłacąli w miare uzyst<ania róż
nycll zezwoleń legalnych i nielegal
nych. 

•Brano osobiScie, brano też za po
śred 111cl wem umyślnych pełnomocuii\ów, 
z których naJgodniej5i zaufania mieli na· 
wet certyfikaty, zaświadciające ich u"~ 
ciwość w prowadzeniu intere:sów z uą• 
dem. 

„Jeśli do Radomia przyjeżdżał ktoś, 
kto chciał kupić lub sprzedać ziemiQ lub 
lai, usłu ·ni ko misjonerzy zobowiązywali 
się $prowadzić do hotelu strótgw dól>r 
państwa. 

•W Jan:ądzie każde staranie oku· 
pione musiało być n ielegalnemi opła
tami na rzecz urzędników. Ustalono na· 
wet takse-od drzewa i dziesi~ciny. 

• Komisje, które oceni ały ziemie 
majoratowe wystawio ne na sprzedat, 
były opłacane za oceny po myśli wła• 
śc1cieli ma1oratów. Pnyte1n tunKcje tai<· 
satora i zatw i erdzoiącego oceny ogni· 
skowały sie me1edriokrot111e w Jedne 
reku. 

11 Urzc:dnicy, a poważne honorarja 
brali na się s ta rania w zalue:;ie prze
prowadzania spraw prywatnych w m:sty
tuCjach rządowych , gdz.ie pracow 11. Na· 
wet wyżsi urzędmcy uprzejmię, lecz o
~zywisc1e za piemąa~~. podeJmowal1 si~ 
opra,owama llJanów le ny~n. ~ (;0 pła· 
cono nie stosownie do pracy, lecz sto· 
sownie do stanow1slrn i wpływów urz~d
nika. 

„Um:dnicy byli zarządzaj11cymi ma• 
joratów i leśnictw, nad których kupnem
przedażą mieli rozciągać nadzór, a które 
sami sprzedawali i wywłaszczali imie
niem swych mocodawców. 

.Pobieranie łapówek w radomsl im 
zarządzie dóbr państwa stwierdza się 
niezbicie całym szeregiem danych, za· 
wartych w zabranej kore:;pondencji .•. 

.Poczyna1ąc od Uflę<l111ków naJWYŻ· 
szych, a kończą..:: na najniższych, wszy-:,cy 
pł1' szampaua, µo Wlf:l\:>zei czcśc1 -
samego szampana i u sieo1e w aomu i 
w klubie 1 w razie wy,aldów l<0Je1"m1. 
OraJą w ka1 ly codziennie. S d v rn ll1-

rublowa i est rzeczą zwy l' łą". 

• • 

'? a 
. f eter ~tmru. . mster · ~ąawiedłiwoś -

o zaw1<:1dom ł preze·a Dumy pań.; twq. 
~vci o oc.ldci i •u ' od Ja,u posła do D u· 
m; Krop·.)~ :; , c!, ws!•uteK czego K ropo 
tuw powii1 !::-.n być usuni~ty na zasadzie 
urt. 20 usU'.Jy Dumy i listy jei po-
słów. ~ 

Zain:-... : 111ięc· .s.:..!.adek. 
.~e.~i ..>ui..: .; . l J .1.._. J.Jran.a ofiar 

na rzecz tyc.:1., kc~rq uc,..;rpieH pO\ołCza; 

trz~sieuia zkani, ogłasza o zamkmc:c1u 
składek, 

Powódź. 
Kijów Dniepr wystąo it z brzegów. 

Woda okrą1.ywszy nieruchomości przed 
mostem, p1iedostała si~ na rynek i 
zbliża się do domów. Łąki nadbrzeżne 
zalewane są na znacznej przestrzeni. Or
ganizuje si<.; l•om1tet pomocy. 

t'rzęsieni ziemi. 
Wiernyj. O godz. 5 m. 15 po pot. 

rozległy s1~ dwa uaerzenia . podziemne , 
którym towarzyszyło pr~ec rą ~łe falo • 
wanie pow1erzch111 i charakterystyczny 
łoskot. 

Rabunek mono p olu. 
Ekaterynodar. \V stamcy .Korenow

skiej O!!rab1ouo sklep monopolowy na 
rb. 1,24,3. 

ymor owanię spedr oji. 
alK.utą. Vyri111~Cld eks 11edy~J1 an . 

gi ls1de1 wyw tału w gór11ym As;:;am1e 
wzburze1ue oarJzJ noważne. Obaw1aJą 
sit; tu igubnego ~plywu rzezi na mne 
zciepy. Ce1eq1 u ara111a winnego ple

mie11ia zmoo1J1zowano oddz!ał ochotni
ków. 

roź. y 0.6?:ar. 
B„rlin. ~v you•. u µut.:ar w Jednym ze 

zbionuKOW pud1me,sK1ct1. Skonsygnow1t
no całą straz ogmową perhnską. Pozo• 
stałe rez.:rwoary są :Lagrożone. Poźar 

tr"'a. 
fi o 3 ano rni I . 

Berlin. Prasa niemiecka ironizuje 
rewelacje gai~ty .Now. Wr. •. że budo· 
wane w zakładach bałtyckich nowe ro 
syiskie pancerniki są o 6 cali dłuższe , 
111ż przedstawiono w pro1ekcie. Z . tebo 
powodu nie pasurn części Si(ład19we ma· 
szyn i cała zasadnicza l·onstrukcja b~ · 
dz1e musiała uledz imi n·e. 

PrzcCe rwi w kościele. 
Wschowa. e wsi .1ałym przyszło 

do krwawe] bój ,1 między polakami a 
niemcami o nabożeństwa 1<0ścielue. Po
lacy zażądali \\l~k zej liczby nabożeństw 
pplskich. ~koro si~ na to .: .ądz nie· 
miec nie zgodził polacy sami zacz~li 
sp1ewać; wobec tego ksiądz zam!mął 
cllór. Kiedy polacy na na3t~pnem na
boie(lstwie z~cz~ I J śpiewać po polsku , 
przy ?łO do óJl<. 1 pomii:dzy polal{am1 i 
nttmcami; 1wsc1ół zamk111~to. 

Wi deń -:- Parw*. 
Wieden. Połącr.enie telefoniczne P°'" 

ml~dzy \N 1edniem i Paryżem będzie 
otwarte an, 20 kwietnia • 

Por. ór w Austrji. 
Wiedeń. „ Wiener Zeitung• ogta za 

cesars \ e rnz wrząd;,;en!e na podstawie 
par. 14 ust. zas1.&dn., ustanawiające kon· 
tyngens rekrutów na role 191 1 dla armj i 

marynarki w liczbie 103, 100, w tern 
dlu Austrji 59,024 i dla obroily krajowej 
w liczbie 19,240 i zezwalaiące na łeb 

pobór. 
Ro~r w ro o nloze. 
Paryż. tiezroboc1e robotników por„ 

towych w różnych mia:,tach nadmor
skich przybiera rozmiary coraz wicsksie.
W Ba1011nie dosdo kilkakrotnie do atarć 
z wo1sk1em, które, bombardowane ka· 
mieniami, mu;;1ało zdobywać barykady, 
kryiące demonstrantów. 

Bunt w raena le. 
Lizbona. Z powodu niezadowoleni a' 

z rozpor ądzcmia ministra marynar kl, 
zbontowali sj~ wczoraj robotnicy ar c• 
nału marynarskiego. Wobec silnej ag.t.:1-
cji, rząd obawia sit; ogólnych rozruchó·N. 
W południowe1 Portugal1i wszystkie od
działy wojsk otrzymały rozkaz znajdo• 
wania sii: w pogotowiu bojowem. Agi
tatorzy monarchiczni działa1ą w cały 
kra,u. Telegramy podleg!l!fł surowej cen· 
zur,e. Na granicy histpańslliej, ski&d roi· 
sz:erta 51~ ag1tac1a, k nsy now-sno 'lłoe 
odd . aty obserw cy jne • 

L oona. 100 funKcjonarjuszów rsc· 
n lu marynarni dolmnało przed J·w • 
chem 111in1st rjum demonstracji prz c w 

~ko minislrow1 marynarki, który opói n t 
~łQ~~~~ie AWQJ'~ enlaJ,~b. ... dot.v~-



Spokój przywróciła policta przy 
działo marynarzy. Kilka osób areszlo

\vano. 
Lizbona. Robotnicy 1 portu ł z do.

t6w, zf!romadziwszy _sit: w znacznej ]i~„ 
bie. 1złi demonstracy1nłe pod gmach mt„ 
1listerjum marynarki. Wielu z nich uzbro
jonych było w rewolwery. Ponieważ po
chód ten zaczął budzić obawy, przeto 
'skonsygnowano wojsko, które wkroczy• 
ło z drugiej strony na plac przed mir+
sterjum. Zobaczywszy to robotnicy, o• 
puścili plac, uda ł ~ s!~ do portu . 1 tam, 
opunowawszy łódz parow~, . uzywaną 
jako holownilc1 W':.. . ·ct 1 na file\ 1 pudpły
nąwszy do stojącego na iwtw1cy w por· 
cie Jffążowmka „::;an Rafael ' , . ~omagall 
się oa. lrnp1tana, aby Kh br0mł 1 prt.yJął 
na pokład. ł\ap1ta11 odmó wił. OsiattCi.• 
me częsć uczestnil ów tej de 11o:i ::..1racii 
uwięziono. 

Zderzenie staU ... ów. 
Kadyki:;. Zderzyły s .~ dwa pancerni· 

t..i. S!rntlmrn lego wyj)adku zabity jeden 
rahz i ra'liony <lrugi. 

Uroczystość narodowa. 
13iałogrod . Z powodu ;;etn:·1 ro~znicy 

: kc•Lll t \'. O! cy scrb:sk'c.;o j•'7yka n?rodo
wc rt'' i 1;1e1 w ~z~g..J 111:1rodowego literata 
D1os1ti0 Obradowicza, odbyły się wczo
rai w całym l<raiu uroczystojci , poświę
cone jego pamięci. W skuµczynie pre
zes N1kol1cz podn i ósł wiełl<.1e Jego za
sługi około odrodzenia narodu serb
skiego. 

Popieranie Al&anji. 
Konstcintynopol. Tureckie koła u

rzędowe puwz 1ęły nie..vzruszone przeko
nanie, że Czarnogórzt! czynnie popiera 
ruch w Alb 1.1 n1i. Udział czynny żołme
r '-Y z armJi czarnogórskiej zostar, zda· 
n t:m tychżt:: sfer, fa1<.tycznie stwierdzony. 

IV arokku. 
Tanger, Wiadomości o usposobfe

: Il; woiska rządowegoi dowodzono 
1 1 zewainie przez francuskich oficerów 
rnstruktorów, brzmią zupełn le pomyśl-
11ie. W wojsku tern panuje spokój zu
oełny i lojalne usposobienie wzglt:dem 
sułtana Mulej Haiid'a. Natomiast wiado· 
mości o położeniu Fezu brzmią w dal
szym ciągu niepokOJłłCO. Fez jest for
/Palnie oblegany przez uzbrojone od
·1; . dy i-,lem1011 buntowniczych. 

O proces Ferrera. 
. Madryt. \V korlezach rozprawy w 

&prawie skazania Ferrera zo3tały ukoń
czone. Izba odrzuci!a wniosek republi
kanów w sprawie zmiany praw woisko
wych. 

Posłom rozdano księgę czerwoną o 
sprawach marokańskich. 

Madryt. Wmosek republikanów, a
by zmusić rzątl do rewizJi proce.'.iu Fer
rera i reformy kodei\SU wojskowego, 

t<URIE.R ł..ul..Jl.ł\1-10 kwietni11 1911 roku. 

został na dzisiejszej sesji nocnej korte· 
zów wi~kszośclą głosów odrzucony. 

Katastrofa w kopalni. 
Birmingham (Stan Albama). Z Dan 

nerr donoszą, że w kopalniach węgla w 
Lltteltonie powstał wybuch. Z liczby 190 
w ięźniów, pracujących w kopalniach, o· 
caliło się tylko 20. 

Poj:ar w ~ opalni. 
Nowy Jork. Dotychc;:,s z płonącej 

kopalni węf!,la Scranton wydobyto 62 
trupy, i niema nadziei uratowania pozo~ 
stałych kilkuset górników. Wszelkie 
wysiłki opanv·.vania pożaru są bezslc..i~ 
teczne. Roz6rywa1ą się rozdz1eraj~ce 
sceny. P~·ż..i1 rozszerza się. 

Nowy .iork. Z zasyvanej k<;>palni 
Panroast wyaooyto 70 zwłol< górników. 
Prawie wszyslloe trupy odnaleziono le
żące twarzą w muie, l<tory się obsunął 
i zasypał l{C\~a1n1ę. 

W'zyta eskadry. 
Nowy Jork. Część eskadry atlantyc

kiej Stanów Zjednoczonych uda się w 
pierwszej połowie maja w podróż o
krężną na morze Bałtyckie. 

fak ;.,łychać. eskadra zwiedz ić TTla 
port · i.;od UJansl{1em w Wisłou1ściu, o
raz inne porty niemieckie. jak słychać, 
rodróż ta priedsięwzięta została w tym 
celu, aby 'zatrzeć niemiłe wrażenie, jakie 
wywiera na opin ię publiczną w Niem
czech mowa komendanta eslcadry ame• 
rykańskieJ, Sima, . wygłoszona n~ b~n
kiecie w Lundyme, w kt óre1 Sim, 
stwierdzając przymierze Stanów Zjedno
czonych z Anglją, oświadczył, te w ra· 
zie zaczepienia Anglii przez 1akiek0lwiek 
mocarstwó flota amery l<ańska bromć btr 
dzie wszelkiemi siłami pobratymczego 
sojusznitrn. 

r\ammarion O ~Ż~Gia ~OWl ~trza, 
Stare przysłowie, że tyć nie można 

bez powietrza. wkrótce olrnże się fał
szywem1 jak twierdzi astronom Flamma· 
rion w nowojorskim „Heroldzie". 

Powietrze udziela jut dziś ludzkości 
niezmiernych slrnrbów, a wydzielony z 
niego i skroplony tlen i azot mają w 
przemyśle szerokie zastosowanie. 

Na ostatniem pos1ed~eniu paryskie • 
go Towarzystwa as:ronomicznego, dr. 
Karol Guillaume, udowodnił za pomocą 
doświadczeń, ze z powietrza można wy
dzielić przez przeprowadzenie prądu elf:~ 
ktrycznego przez odpowiednie tubki rów
nież inny gaz. „neon", który dostarcza 
~wialła bardzo taniego, a przez sw~ 
ba1we pomarańczową nader miłego dla 
oka. 

Analiza powietrza jest bezwątpienia 
jedną z na1ciekawszych praktyk najnow
szej chemii. Od czasu Empedoklesa i 
Arystotelesa aż do czasów Lavoisier•a, 
więc przez dwa tysiące lat, mniemano, 
że wszechświat skłaua się z czterech 
elementów: ziemi, wody, powietrza i 
ognia. 

Dopiero Lavoisier odkrył, że po
wietrze nie jest nierozdzielnym chemicz
nie żywiołem, a następni~ lord Raleigh 
i Ramsay odkryli kilka, dotąd niezna
nych, materji w powietrzu, jak helion, 
kryzton, neon i ksenon. Wierzono przez 
lat tysiące, że powietrze jest jedynie po
karmem dla piersi żyjące~o stworzenia, 
dziś wszakże służy już ono do oświetla· 
nia i ogrzewania. 

Można s i~ zapytać - kończy swoje 
spostrzeżenia Flammarion - 1akie będą 
w przyszłości następstwa używania po· 
wietrza? co pozostanie żyjącemu stwo
rzeniu dv oddychan a? 

Dla uczczenia pamięć! przedwcześnie 
zmarłe j Haliny Rubinsteinówny, ofiarują 
10 rubli na łódzkie żyd. Tow. opieki 
nad sierotami Samuelostwo Faustowie. 

W rubryce ofiar, podanych w nu
merze sobotnim, zastla pomyłka: Dla 
Teodozji zfożył 1 rb. nie A. Bidos, lecz 
A. Biełas :ze Zgierza. 

Loteria. 

Dnia 10 kwietnia 1911 r. 
Dziś, w drugim dniu ciągnienia 

III klasy loterji klasycznej Król. Polskie
go, padły następujące wygrane: 

Rb. 101000 na nr. 18250. 
Rb 3 1UOO na nr. 8742. 
Rb. 2 1000 na nr. 2623. 
Rb. 11600 na nr. 5462. 
t~b. 200 na nr. 580 6204 7087 

7372 19311 19737: 20062 20035. 

Wygrane w~ pierwszym dniu 
nienia: 

Po rubli 60 wygrały 
11 22 87 226 50 88 372 420 99 558 637 6\ 71 
92 895 903 49 58 82 95 1111 54 23·~ 73 312 l 
26 425 34 518 49 617 65 87 705 5~ 6J 81 ~ 
64 79 953 2051 107 82 95 280 88 9-1 30) 25 ~ 
56 74 524 97 627 29 746 58 80ó 3J ll 27 32 1 
llill 65 94 357 88 313 49 ó9 2ó 9J %J 4062 I 
85 141 94 269 91 ·'*40 46 511 Gl 65'J 781 8' 
81 9M 77 5021 22 31 75 116 27 43 61 233' 
88 352 40~ 556 603 54 63 73b 8J't 18 936 I 
6034 62 86 92 91 157 92 230 ~ J Jl~ 13 15 91 
61 7060 101 250 59 353 55 40 ! 2, 81 85 ólJ 
52 72 76 637 óO 732 54 73 77 1 1 8~; 900 802 
66 147 49 56 97 204 14 7? 3(, ó'.! 476 9Q 6( 
39 612 18 82 54 ~9 711 66 820 2J 39 61 9U 
34 68 206 338 61 414 57 98 !>"..·> 71 74 621 l 
3ó 38 53 707 36 52 804 44 63 9!-J 949 47 ~ 
10031 48 115 41 46 83 336 ~" 4 Jw t 43 731 \ 
58 77 88 824 11315 141 87 219 ; l b0 87 326 I 
41 93 98 496 513 617 18 24 '. 7 [; ~ n- 733 I 
54 807 44 1~132 201 59 66 9J 3~~ 43 11 4t 
568 680 767 79 97 806 77 9 ~: ·~) 33 50 1301 
121 83 81 260 s1 403 11 !·1 ; s u; 24 70 l 
94 622 68 745 53 77 822 8 '.! . ·, 3-t 14027 1 
56 59 96 126 18 <!l 45 :.!05 .,._, ) 315 437 5 
94 648 68 705 34 66 865 9[,:, . J l &Uó9 74 1-l 
79 361 420 50 54 92 15514 7:; ;, l ~ ';':;(, 898 9l 
39 73 74 16020 45 922:18 ut> &..; :..: i cJ 40:.l 6 
Il'> GJS 81 łłi:l 608 ao 54 56 71 878 906 44 I 
i 1110 33 61 201 H 96 98 412 20 ar,3 88 <>I 
793 90 821 23 28 35 n6 G2 18000 2ó 71 73 ! 
120 33 76 224 78 3 16 459 5&8 86 648 69 742 • 
18807 7fl 77 90 936 19J31 óó 61 98 13ó .\6 2~ 
32 35 69 21011 60 105 46 87 96 263 81 92 9 
323 62 86 97 -429 46 67 638 73 92 604 2161 
35 722 812 31 36 óó 66 979 91 22013 ió 78 ll 
218 48 386 M 7 25 54 64 668 76 8S 87 009 I 
85 94 732 39 811 26 31 3g 22839 40 87 88 92 
'1.7 44 10 23021 a3 44 l'Ia so 2a2 94 96 aa 
407 9 44 46 99 

· .. . ·1'~_ 

~"~~~:łł:łt:łłś'-

r.st. Bart· sze . i l 
powrócił. 

Zawadzka Ni 1-1. 
Analizy dja.gnostyczne. rł7~ 

3awiado11Jienie. 
Z powodu likwidacji Zl pełna Wyprzedaż -Obuwia mesklego1 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu. 1 

Lódź1 Piotrkowska Ili. 

r440-40-l W. PIĘTKĄ. 
''====~= ..... „ ...... „„ ...... „ ......... „ ...... „-.~„„ ... „m1 

Ogłoszenia 
• 

z wy cz a J n e. 
·-

W święta Wielkanocne pijcie tylko znane ze 
swej dobroci rzeczywiścfo 

i . WINA czyste i zdrowe -
ORAZ 

Koniaki i. Wódki zagranicznych marek 
ZE SKLAD'J 868-2-1 

' 1. w. Kowalskiego 
Zielony ynek róg P ńskiej.· 

Speclal'sta chorób skómvch, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Or. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massaiem wi-

bracyjnym. 
'Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielą od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 77 5-4. 

• '-1~· .... · 

r. i • Silberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta). 

Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne Leczenie syfilisu Salvar· 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów 
Priyjmuje: oc! 8 do 8 i pól, od 11 i pćł 
fo 2 1 oół po poł, I od 4 i pół do 8 I pół 
w i<:c.L, Panie: od 4 I pól do ó pól po 

południu. W niedzielę do 7 wieczór. 
1072-0-0 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
a. ZIELONA a. 

11-3-1 

r. 
K1natantynlłw1k1 11. 

Syphllls, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

r' · •y:mujq pod 8-1. rano i od 
5-8 wie;:s. dl11. pań cd 4-5 re 

pofodn1P 71 ?3-0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos· 
metyka) weneryczne, moczoplclo
we 1 niemocy płciowe). Leczenie 
syphil1su Salvarsanem „Ehrlich· 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, 

Przyjmuje chory ca od 8 - 1 rauo 1 od 
4 - 8 ?O poi., panie od !> - 6 po poł 

8674-0-0 

Dr. teyber Dr. ~tanist a w Le wins~ 
--Krótka 5 -- Choroby wewnętrz ł 
Chor;b_y win'::9lazne, Wschodnia li3, rdg Caglelnlanaj. 

P aiowe • ry Przyjmuje od 8 - 9 rano i o 
Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół 5-7 po poł. 907-12-

dla pań od 5-6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. Specjalista chorób włosów. skó 

nych (piegi i pryszcze na twa1 

Dr. Ma~ja Elc~n -~acK D~.i s:··s;citki; 
Choroby kobiece i akuszerja . ul. Srednia nr. ~- . 
Cegielniana 23. Tel. 22. 19. Leczenie elek~~nośc1ą 1 mas1 
Przyjmuje od 1011, do 12 w poł. 
i od 4-6 wiecz. 881-10-1 

r. med. JU. KOTZIN 
ul. Piotrkowska M 71. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i o 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-1· 
po poł. 373-14-l 

Dr. med. Z.Golc C!hcro~y serca ii płuc. 
przyjmuje od 9 - !O 1 1'0: 1od 4 -6 

po południu. 14L7-1-l 
Telefo n nr. 21-19. choroby skórne i wener. -----"""""ca<Em ____ ul. Mikołaje~Jska Na 18 

Telefonu 1& 2060. 
Dr M oanior ;> iy Dru Wacław Bernarj 

Dr. f eliks Skusjewici u V ~ I i a!'"' V ł . powrócił. nr. [une l1;a KH1rinł· 1-~orsz11n'1 
A ~drza,1a aa Akus zer i s pecjallsila U ll~ u IJ lJ ll 

b i. kó ' eh rób k bi c h. C · 'l,.. :,by weneryczne, dróg mo· . Gt.11:1. pn~ od 9 ~o 12 l a
1
:i ~ ł. Cboro y s rne i wenerycwe o o . e yo czowyeh j skóry. Chorobv kobiece. do 1 1 p~ł w .• w N1edzte1e' "'-:'~ta 

· • • • lczyjmuj6 do 11 rano i od 4- 1 pół do , , Z . . AJ. 1 . ół J 9 do 12 1 pół. rlri... 1-0-. 
lny przyJ~c: 9- 11 rano 1 6 i pół P" południu. ~t.r-1 r. 1 4 1 PVł• - l P Ulica P~@trkowaka 128. 

-:~-~ wiec orem. ?J ztit_~i~l~ ... UllCl;t p łudniowa. 23. 110 t1Qł!) '"W Niedziele i ś~i~hl od przyjm·u.je od a do 6 p~ p. w niedzielę ~~~ 
~~Jl:tJML»..lQ.U.,~. · ~~ ~'~ ·~dJ~9.~"'""~-.~l.-X~~~„ 



7. 

i l.lozhlad Jazdy l dzk1ch elektrycznych kolei Doj zdowych 
~J l , a 1tnji Lódź ~ Aleksand~ó . 

ażne a1a pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON 

2• 

~ 
'610 
6~ li 

740 •• 
- u -· 826 ., 

f 9j0 - ., 
966 :I 

io«> tł 
1126 
t21o " 
12r;t; ., 

40- ,, 
12! pp 
22 " 
3:@ „ 

366 
4lo S3i ,, 
6i0 
6&6 
74() n 826 ,, 

" 9ro 
" 

" 
" 
" 
" 

966 ,, . 
10«> 1266 p 
1200_ w ~~c:. 1 iO p. - " 2~5 

310 " - " 3~ " 

---
W dni św i ąteczn e 

Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 

440 pp. 500 tano 
525 łt 615 Ił 
610 wlecz. 635 
6óó 700 ,, 
740 " 725 
825° " 100 „ 
91o Ił 815 " 
955 „ st<> " 

l 040 " 906 " 
1120 : 9~ :: 
12~ w noc. 9~ „ 

10~ ., 
104f'> ,, 
1110 " 

l 135 rano 
1200 
122!> ., 
1260 

" 1!! H 

l~ " 
J05 " 
2~ li z•& - " 320 • 
J4ó • .„iO - " 436 11 
560 „ 

526 pp. 535 rano 
550 tł 700 „ 
6ló wiecz. 72& „ 
640 760 ,, ,, 
706 818 ,. 
730 840 ,, -
7!>6 9lió „ - " 
820 930 „ - ,, 
846 965 tł 

910 1020 „ " 
935 1Q4fl " 

1000 " 11 lo ., 
1025 „ 1136 - „ - „ 
t 200 w noc. t 200 „ 

1225 pn. 
1250 ,, 

115 " 
140 ,, 
205 
23o - ,, 
2M 
320 ,. 
345 • 
410 ·' 

431> :: 

5~ " 
525 ,, 
51'0 ,, 

615 w:ecz. 
6 40 „ 
700 ,. 
730 ,, 
755 

" 82<l - „ 
81*5 „ 
9i0 „ 
935 ,, 

1000 » 
1025 „ 
1050 

" 1 ] 35 
. - " 
12~ w noc, 

" 
A'' 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 6. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie go wy r; natychmiastowym wys1q 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcL. 
farbowanie włosów I wuelkle roboty w 
zakres perukarstwa wcbodzaee jako ~ 
loki turbanowe warkocze i postlach. za. 
wsze w na jnowszym stylu wykonywan, 
pod moim kierunkiem. Wyuoaam upina · 
nia najnowszych fryzur w 6 lekojM:b 
.Abnnart1~h1 na mleiscu i w •fomach. 

Pomocnik aptekarski · 
z dobremi rekomendacjami ł z długolet· 
nią, praktyką, poszukuje miejsca, Łaska· 
we oferty „Farmaceuta M. N. 1 upr. 
nadsył. d Centr. Biura Ogłosz. J ,, l E •. 

H!ii•!!i.iieiliillil..-li!llima-.'"l!!!!!i!!!!!i!!l!!!!~~~~~!!i!!!!!!!!~~~~~...!!:!!!.!!!!..~--~'!!--!!!!...~~~-~--~~~~!~~~!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!'!!!!!l::!i!!!!!!!!!!!!!!! Metzl 1 S-k1:1 w Łodzi. 

KASZBL 
Jakiego olwlek btliź ochodZanla 

szybko przemija o zażychl 

Pa t le VA„„ ... 
(Pastilles Valda) 

Zdumiewaj{łcy środek ten jest 
nieporównanym 

przy leczeniu 
ZA.ZI~IENIA,KATARU,CH?RóBGAllDZIELt. 

OSTRYCH ZAPALEN KRTANI, 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 

tNFLUENZV, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. P• 

llfALEh' WIĘC żĄDAĆ 
w trtłkich apteAach i aJtładach aptecmvch WJ1ł14c.adl 

PRAWDZIWE PA TYLKI VILDA 
(PASTILLES V i.DA) 

w pudełka.eh z czerwon~ banderolfo 
i nazw" 

V.ALDA 

RE TAU ANT 
zie n a N~ 18. 

Wyd J od daiś V\Tv.Kwintne kołacie z l dań po 1 Rublu 
• il - od godz. 9-12 w nocy 

Piwa z beczki orygin 1. Pilzner, jak wy wintnego smaku 
., V ald le chen" i Br G lich. Piwnica zaopatrzona we wszel
l<~eg <),. gat. i ~odzaju Win , Koniaki i Likiery. I J uży zap s 
111ezrownan J do rooi i sma u Wina Szampańsldego mar. 

Pommery Greno Gt'BlanchJ 

z ezem poleoa się Sm. Publioznośoi DY~El{CJl\. 

NAJLEP ~zĄ 
OLlWĘ 
NICEJ~ Ą E.& P. 

hom· 

. _ -_.l„ ::- ~D~SS~ 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo- · 

h, . nafto y h i I ktrycznych 

~ BURAKOW I 
TEL E .I!' O D .N! 6 9 4. 

r.9~2-104-1 

Skład główny na Łód1: Skład Apiecrny St. Lipiński i L. Spfess 
I Syn, Apteka Mallera. ' 

~l!nouźwi~czna Pl yt ~ . 
..n ~„~~·~·~·· 

iecznlca cho ób 
D-'Pr't'łAI 

r29-0 l 

ER 

znych 
alni kie o 

ulloa 61o•a ' aa. 
Ogólne i poj~dyncu, 110 >' ł )tyclt od 2-5 rl> , ambula.l 

tor ;•i" tJia .1...L .i •1:J!tiYth, 60 kop. 1 
Leczenie p1;rr.1c>~ i am1 'uentgena, lampą F •e.

.n-a I Kromayera i prądami o wysokiem nap1~ciu (ar on~ 
• alizaoja ). Badanie krwi i mamek na· ~filia. . 

G.:>dzmy przyjeć: od 8 - rano, o 11 i pół do 1 i pói 
w poł . i od 'I - 8; nieaztele l Świ«;ta od godz. 9-10 i 
od -i2 ; pół do 1 1 pół po południu. Kobiety chore na cno oby; 
skort1e i weneryczne prtyjmuj b • I • Z • Ten en• 
daum W poniedziałki, Śtody I p114tki ml O l poł do 6 i pół.) 

145-1-t 



• • • 

-e..+++++++t+•~ 

iebr :nde 
po'eca i prosi 

żędać wszędzie U 
Krajowa fłbryka Cyg r 

···~"· ł g.niunek c 

• „ --A.... ,... :li. --

- 2 sztuki tylko 

• +: 
oł>' v 
+ • • • • • 

3 kop. i •.•.•.•••.• „ ..•••.•.••••• 
i ,,HA WAN~A" .• ,, 
: w Warszawie. JJ Ml 
• r407 6 1 

~··············· ••.•. „ . 
Światłoleezniezy i ~oentgenolNski Gabinet 

D-ra S. KANrfORA. 
Spec1alisty chorób skórnych, wlosów. wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka M 4. 172-0-10 
Leczenie pro1r ie11iemi Roeinłgera, ś iałłem Finaena i kwarcow m (cho
ro_oy Hióry 1 v. ::radBnie włosów 1 , prą dam i w,sokiego. napięcia (św~eiba, he,!IlO· 
ro1dy) elelłtrohty (rndykalne usuw8nie szpecących włosow)1 masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, 1usu
wanie brod~wek1 Endo i cyatcskop·a (oświetlanie organów moczop!ciowych), 

elektryczne ś111ietl1te ka.piele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9. dla pań od 5 - 6. O obna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

„ ... „ ...... „„ac:i ... m:ms:wmmm ... am.-1_.„ ... „ ......................... „ ... „ ......... „ 

434--820 

:tł K:wiaty świeże, ~ 
Ból głowy i migranę 

radykalnie usuwa 

LH.igreno • Nervosin 

WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK 
do obc~sów tt! 

ZądaJ'ct'e wszadzt"e A_ngielskie patentowan~ othra· 
q macze obcasów (gumki) • • • 

"Oermatine" 
z mo•l•n81Jłi gwiazdkami i szrubkami 

- ---- ---- --
O CIS = ::e -m:s: ."< - !t CJ) 

"Q .2 I»-
CIS C c..., 
=:s: = ... 
~I=> ~~ 
L.. "CJ = Cl) 

- CIS ~ S" a. 
CIO - -;>.-CO 

~!!.. 
== ! Q) tCD 

-- --- ·--- -
uznane powszechnie za najlepaze bo najtrwalsze 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudza~ 
co na~ladujących nasz wyr~b, zwracamy uwagę na ."Ni pa. 
tentu i napis „Dermat1ne" pomieszczony na każ 
567-24-1 dym ochraniaczu, • 

The Dermatine Comp. L-łed. w Londynie. 

~~~:~~~ )t. Ch. Sztucki, 1!6Dż, Nowomiejska j6 4, 

„ODEON" Przejazd Nr. 2. 
Telefon .N! 15.81 

W N10dz., P0rnedz. t Wtorek d. 9, 10 i 11 12 Kwietn~ 
WSPANIAŁY PROGRAM w 3-ch. częściach, 

Między innemi: no$Jiny~ i>uftieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

a--W.SALWA 

Bezwarunkowo pewny nle12.ko
dliwy rosllnny środek. Zą.<lać w 
aptekach . składach aptecznych 
ty !ko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sll.t. Pudełko 1,.20 kop. 

28'7-b2-l 'I MIUZETTA -z rąk do r 
======::========~---..- dram at z życis. 

D.v.ielna ~ 4, Piotrkowska J\1! 189 
i Zgierska Ka 7. Telet. Nr. 14-99. 

Obwieszezenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do 

publicznej wiadomości posiadaczy listów zastawnych m. Łodzi, 
wylosowanych, i kuponów, płatnych w dniu 1 Maja r. b. n. s., 
aby, dla uniknięcia zwłoki w wypłacie za nie gotowizny, ze
chcieli takowe składać wcześniej do kasy Towarzystwa, dla 
vawdzenia i lrontroli, poczynając już od d. 7120 Kwietnia r. b. 

RealiY.9'".ja pomienionych papierów zwłaszcza, większych 
partyj, uskutecznian~ bedzie koleJ<l porządkowi\ składania tychźe 
do kontroli, poezynają,c od dnia l·go Maja r. b. od godziny 9 
-.no do 2 i pół po południu. 

Wypłata gotowizny za listy zastawne wylosowane i kupo
llY biegnące może być dokonywaną i przed terminem płatności, 
ia µotrąceniem dyskonta w stosunku 6 proc. 

I Znany C rk • DevignB I 
@ RYNEK TARGOWY, przy zbl110 11, Cegle~ianej iDzlal11i ~ 
® Dzi6 ~ I s~orto w o-a tletJ czne-~ rze~sta wie me B 
@ 1 udziałem całej trupy na czele nowych d !bintantów. I 
an Bagans - Sołowiow ~ t! U ""' u wodo wy atleta Csomplon śwl•la. !!il 
~ Pospeszil -Rozczin @ 
@ Czerwo~icMaska-CM~;~h wski @ 
@ M;~1;;do-di-Napoli~Mil · 1 
'@ Włochy Kurlandja @ 

Wujo Pud-Mań o ® 
@ ""''' 12 P• 8 ~ Wmmft I 
~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. ~ 

Łódzkie Chrz. To w. Dobracz. 
KOMITET 

.,Biura ~o~r~nnictwa w Wj~z~tiwanlrr ;nacf, Wól~zaństa ~n, 
ma honor podać do wiadomosci pp. Fabrykantów i poszukują· 
cych sił rnboczych, że biuro zostalo otwarte od d. 3 kwietnia 
r. b. Komitet prosi o zgłaszanie 111ę do hiura po robotników 
uzdolnionych w różnych zawodach, pomi~dzy 7-12 i 1 11~-6 w. 
COdzienme. oprócz ~Wil\t. 

Zapisy dla pcaeodawców i )>OU\1kująeydl pracy begplatne. 
iaro iadać będzie tełefon własn. • 4 

Teatr „URANIA" 
ul. Ce~ielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 1 do 15 Kwietnła 1911 r. 

The Ha ley's 
Juggling Bar Akt. 

Kamil Preisner 
Polski humorysta 

Les Ormais 
Salonowy duet humorystyczny. 

M·lle Jenny Maningo 
Przezwana „Córka regimentu 

ZdumiewailLCC ~wiczenla, 

Schakoff & Orłoff 
Znakomici śpiewacy L zycia narodu 

rossyiskie~o. 

G1org10 Almazio 
Znakomity skrzypek z akomp. pia· 

nistld M-lle GlZELLA. 

Tom Brandley And Okato 
Podwójne cienie eh.ińskie. 

La Belle PETi VERGAN 
Melange Akt z tres.:iwauem psem. 

M·lle ił.del.:. 11\\;ilos„r 
Ekwilib. y1tka na k11li, 

URANIA-SIO 
Nowa serja o>b1·az6w. 

Pod wcraudJL 

Koncert Rumunskiaf Orkiestry 
pod batuta. kapelmistrza 

GIZA STERlAN, 

Dr~ REJJT 
Srednia s, 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. L..;czenie 5 Y:PHl
LISU Salvarsanem ,.ERLICH -

HATA 606". 
Godziny przyj~: od 8-1 rano l od 4-8 
wie~&. W niedziele i świeta 9-2 pop. 

-===:= 

Ogłoszen;a drobne: 
A mebli. wa. używane :os

• przedam l.lbezcen z kilku 
pokoi częściowu. Zachodniai 29. 
m. 7 A. 972-3-1 

Do wyna1ęcia od l Kwietma t. 
r. lokal o 4 pokojach i ku

cłmi oraz korytarz, przy ulicy 
Alel<sandrowskiej NR 31 Bałuty 
Wiadomość u rządzcy ua tejże. 
ul. M 11 Milsztejną. 919-2-l 

Jaś hypnołyzerem komiczne. Xopaluie węgla z 
r.H-3-1 Dyrekc1a Houten-Czapski 

Do sprzedania otomana dywa
nowa, kredensik ozdobny. 

Długa 19-4 .956-2-1 

Fabryka mebli żelaznych i la
kiernia. Sprzedaż łóżek, ma· 

teraców, u111ywalek, reperacje i 
1Jdnawiam~. Cen ~r nizkie na raty 
: 7a j)"OtÓWl\Z; , 

J~Sl t10 ;:;µtzeaa111a urząazeme 

kuehe.-:~H~ .f1ajnowszy fason ele
gancl<o wy\~~'.ilczone. Dzielna 30, 
u stolarv11. 950-3-ł 

Lemie mi,,:~zkdme w Woli 
Griym~.•WB! tramwaj do Ale

:· ~andro'łt a kąpiel, las, piękne, 
suche, z·:kowe położenie. Wa
runki na miejscu. 970-3-t 

Trzy ładne pokoje z kuch 
z \11szelkiemi wygodami 

wynajęcia od 15 maja za ba 
prlystępną cenę. Wiadomośc 
tej że redakcji pod lit A 

975-~· 

Zagmęła karta ·od paszpoi 
wydana z fabryki Ferdyna 

Tielego na imię Franciszki , 
komskiej. 995-I 

Zag1nt;ła karta oo paszpQ 
wydana z fabryki Kopta 

imię Józefa Wó cika 983-1 

Zaginę1a karta od µaszp o 
wydana z fabryki B1ederll11 

na imii: Aleksandra jakubow 
984-J 

Zagi~i-ą!--··-p-aS°ipori·;·~y-da11i 
magistratu m. Radomia 

imic; H.!rsza Hinermana. 
978-1 

Możczyz;:ia w śre<.łmm wu:ku, 
I posia,J6jący długoletnie świa
decl wa posiukuje posady rybaka, 
zna si~ n" guspoda1stw1e rolnem 
i ogrodzie, może przyjąć µosa• 
d~, woźnego, portjera łub służi:i. zagJUęla Karia OU 1Jo.::.zpon1 „ imi~ józ;efa Boruty wy1 
cegc. Łaskawe oferty w admi- z fabryki Pawła Szulca. 
i:.istra~:t (/Kurjera Łódzkiego" 98ó-: 
.-v~~ l•l(:funli A B. 9-!J-3-1 • . • 

_ , . . 'Jagi uął paszport wydany z .v1 t:OJe sp, „e~arn tamu ~arni• / ,.RadogOSLCZ pow. Łódz 
•. '.U _LUr mahmowy, stół, krzes- gub. Piotrkowskiej na imię L 
ła, biurko dębowe na szatkach, MorjLensteina 949-
&óżł\a dębowe, otomanę, tremo, ----:--· . ··-·--
bieliźniarkę lustrzaną, szafE:, ma- zaginął_ paszport ~ ydany } 
Slyna nożna, zegar, lampę. No· Pou?lm, pow. ~1otrk_o~., 
wo Ceg,ietm"na 27-3: gub. p1otrkowsk1e1 na 1mu: 

344_ 3=1 Mdlec. 948 

P-.-. a-n-in_o_p~i~ę'"'."""k-ne~k-rz-y-:-ż-o_w_e_z_m_o_„ rlagmął iJaszport wydany z 
deratem tanio Sprzedam, Wól- g1itratu m. Ka1isza na 

czańska 91. Berendt. 980-2-l Michała Polińskiego. 951-. 

Poszuku1' panienkę inteligentną zaginął pa~.zport, "!1 imu: Jl 
izraelitkę do dwojga dzieci. ba Daw1~a Polansi<1ego. 

Wiadomość Dzielna 35 m. 8. dany z magistratu m. Łodzi 
982-3-1 918 

_p_ł_y-ty_d_o-gr_a_m_o~t-o-n"':'"ó-w-na-1-1e-p-1e-j' zagmął paszport wydany z 
kupić. Widzewska 145-19 g1stratu miasta Łodzi na 

963--4-1 Edwarda Ubricha. 957-. 
------------:-~ 

Pl w iarma w aobrym punkcie z 
bilardem i z pozwoleniem 

grać, zaraz do sprzedania. Górny 
Rynek; ul. Zarzewska J\i 1. 

955-3-1 
~Kiep 1<01on1a1no·ctystryt>ucy1ny 
uz powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania, ul. Łagiewmoka t 3 
(w Radogo:-zczu na Grabinie). 

496-c-t 

Szetfl; 2 .toż.Ka, gramotun, ma
SZi nę do szycia sprzedaw ta• 

niQ. Widzewska 145 -16. 
964-2--1 

Zagm~ła karta od pa.;zp1 
wydana z fabryki Po 

kiego, na imię Jana Pytki. 
974-

agmt:ła l(arta od paszp 
l wyuana z fabryki Poznar. 
go, na imit: MarJ1 Broczyru 

96~-

2 pokoje z Kuchnią J p1ętn1 
raz 3 pokoie z kucnl 

piętro od 1 lipca. Wiadom 
gospodarza Nowo Ceg1e11 
~1. 9ól-

Redak.tor odpowiedzialny lł1. Sonif acy 


